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Budowa elektrociepłowni na Żeraniu

Załoga Inowrocławskich Zakładów Sodowych

pierwsza w woj. bydgoskim
przystąpiła do Czynu Lipcowego

W szybkim tempie posuwają się naprzód prace przy budowie Elektro-

Na apel budowniczych huty im. Bolesława Bieruta
podjęto liczne zobowiązania produkcyjne

Na wezwanie budowniczych huty im. Bolesława Bieruta w Często
chowie pierwsza do Czynu Lipcowego w woj. bydgoskim przystąpiła 
załoga Inowrocławskich Zakładów Sodowych w Mątwach, podejmu
jąc wiele cennych zobowiązań, które przyczynią się do dalszej poprawy 
jakości produkcji i obniżki kosztów własnych oraz przedterminowego 
wykonania zadań produkcyjnych.

Zebrani dzisiaj na masówce po 
przeanalizowaniu naszych możliwo
ści produkcyjnych postanawiamy:

I. W ZAKRESIE ZWIĘKSZENIA
PRODUKCJI:

wyprodukować do dnia 22 lipca bj. 
ponad plan 200 ton sody surowej, 15 
ton sody oczyszczonej, 100 ton chlor
ku wapnia i 115 ton sody kaustycz-

ciepłowni na Żeraniu — wielkiej inwestycji Planu 6-letniego.
Na zdjęciu: Fragment montażu konstrukcji stalowej gmachu kotłowni. 

CAF — fot. Zdz. WdowiAsłd

Plany tych zobowiązań opracowy
wali pracownicy poszczególnych 
działów już od kilku dni. Na zebra
niach oddziałowych organizacji par
tyjnych i grup związkowych czoło
wi przodownicy pracy w oparciu o 
doświadczenia konferencji partyjno- 
technicznej dokładnie przeanalizo
wali możliwości dalszego ulepszenia 
produkcji na wszystkich odcinkach. 
Do Rady Zakładowej napływały 
dziesiątki zobowiązań. Każdy robot
nik i pracownik zakładu ma swój 
udział w tych zobowiązaniach.

Gdy syrena fabryczna ogłosiła ko" 
nieć pierwszej zmiany, odświętnie u- 
dekorowana czerwienią i barwami na 
rodowymi sala zebrań wypełniła się 
po brzegi. Przybyli tu wprost ze 
swoich stanowisk pracy robotnicy 
i inżynierowie, pracownicy umysło
wi, kobiety i młodzież, aby przez 
zgłoszenie udziału w Czynie Lipco
wym zamanifestować swą wolę o- 
fiarnej walki o Plan 6-letni, o pokój 
i socjalizm.

Po krótkim zagajeniu zebrania 
przez przewodniczącego Rady Za
kładowej Edmunda Nica na trybunę 
wchodzą witani burzliwymi oklaska
mi przedstawiciele poszczególnych 
oddziałów produkcyjnych — robot
nicy i pracownicy umysłowi. Mówią 
oni o wielkiej miłości i przywiąza
niu do twórcy projektu Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
1 Przywódcy narodu polskiego Bole
sława Bieruta. Wskazują na wielkie 
osiągnięcia budownictwa socjalisty
cznego w naszym kraju oraz pod
kreślają, że źródłem naszych co
dziennych zwycięstw jest sojusz 
i przyjaźń z narodami wielkiego

Związku Radzieckiego. Padają moc
ne i dumne słowa przedstawicieli 
ofiarnej załogi. Wszyscy postanawia
ją wzmożeniem wydajności pracy 
uczcić wielkie wydarzenia w życiu 
narodu polskiego.

Uchwalona przy ogólnym aplauzie 
załogi Inowrocławskich Zakładów 
Sodowych uchwała głosi m. in.:

Zespoleni we Froncie Narodowym 
walki o pokój 1 Plan (-letni będziemy 
nieustannie przekraczać plany produk
cyjne, wprowadzać postęp techniczny, 
walczyć o obniżkę zużycia surowców, 
lepszą konserwację maszyn 1 urządzeń 
produkcyjnych. Będziemy stale pod
nosić swoje kwalifikacje zawodowe 
I wzmacniać socjalistyczną dyscyplinę 
pracy.

Podjętymi zobowiązaniami pragniemy 
wykazać naszą patriotyczną postawę 
oraz gorącą wdzięczność Partii 1 Rzą
dowi, kierowanemu przez ukochanego 
Wodza I Nauczyciela, Bolesława Bie
ruta — za słuszną i mądrą politykę, 
dzięki której możemy spokojnie pra
cować 1 budować naszą Ludową Oj
czyznę.

nej.
(Ciąg dalszy na str. ł)

Szpital PCK w Korei
PHENIAN (PAP). W Korei od 

pewnego czasu czynny jest polski 
szpital, ufundowany przez Polski 
Czerwony Krzyż dla niesienia pomo
cy bohaterskiemu narodowi koreań
skiemu.

Ekipa lekarzy i pielęgniarek szpi
tala, wyposażonego w najnowocze
śniejszy sprzęt medyczny, prowadzi 
pełną poświęcenia pracę w trudnych 
warunkach, w kraju zniszczonym 
przez wojnę, — często w podzie
miach i w schronach wykutych w 
skałach, wśród zgliszcz i ruin. Pa
trioci koreańscy dają niejednokrot
nie wyraz swej głębokiej wdzięczno
ści dla polskich lekarzy i pielęgnia
rek.

Załoga węzła kolejowego Kraków-Raszów 
wzywa wszystkich kolejarzy polskich
do podejmowania apelu budowniczych huty im. B. Bieruta

W V rocznicę podpisania 
polsko-węgierskiego układu o przyjaźni, 

współpracy i pomocy wzajemnej
Do
Towarzysza Istvana Dobi
Przewodniczącego Prezydium
Węgierskiej Republiki Ludowej

Budapeszt
Proszę przyjąć, Towarzyszu Prze

wodniczący, pozdrowienia w imieniu 
Rady Państwa Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej i moim własnym z 
okazji piątej rocznicy podpisania u- 
kładu o przyjaźni, współpracy i po
mocy wzajemnej między naszymi 
państwami.

Układ nasz stanowi niewzruszony 
fundament przyjaźni i ścisłej współ
pracy łączącej nasze narody w walce 
o trwały pokój, którego niezawodną 
ostoją jest wielki Związek Radziec
ki.

(—) ALEKSANDER ZAWADZKI
Przewodniczący Rady Państwa 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
♦

Do
Przewodniczącego Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Towarzysza Aleksandra 
Zawadzkiego

Warszawa
Pozwólcie, Towarzyszu Przewod

niczący, wyrazić w imieniu Prezy-

Rokowania
w sprawie rozejmu w Korei

PEKIN (PAP). Agencja Nowych 
Chin donosi, że delegacja koreańsko- ' 
chińska biorąca udział w Panmun- ■ 
dżonie w rokowaniach w sprawie1 
rozejmu w Korei ogłosiła następują- , 
cy komunikat:

— W dniu 17 czerwca odbyło się ■ 
niejawne posiedzenie delegacji obu । 
stron w pełnym składzie. Następnie 
odbyły się posiedzenia dwóch grup 
oficerów sztabowych oraz posiedze
nie oficerów łącznikowych obu stron.

Oświadczenie
Biura Politycznego KC SED

BERLIN (PAP). Agencja ADN do
nosi, że w odpowiedzi na zapytania 
robotników w sprawie norm pracy, 
Biuro Polityczne KC SED ogłosiło 
oświadczenie, które podkreśla, iż 
budowa nowego życia i poprawa wa" 
runków bytu robotników, jak rów
nież całej ludności, jest możliwa je
dynie i tylko na zasadzie podwyż
szenia wydajności pracy i wzrostu 
produkcji. Dlatego też Biuro Polity
czne uważa, że inicjatywa przodują
cych robotników, którzy dobrowol
nie podnieśli normy -racy, jest waż
nym krokie^i na drodze do budowy 
nowego życia oraz wskazuje całemu 
narodowi wyjście z istniejących 
trudności.

Biuro Polityczne uważa natomiast

Na bramie wejściowej do ogromnej 
hali parowozowni, gdzie odbyło się 
zebranie załogi węzła kolejowego 
Kraków—Płaszów zawieszono czer
wony transparent z napisem: „Na
szymi zobowiązaniami gwarantujemy 
sprawne wykonanie jesiennych prze
wozów towarowych". Na zgroma
dzenie przybyła nie tylko cała zało
ga węzła, ale także rodziny kolejarzy 
oraz uczniowie kolejowej szkoły za
wodowej.

Gorącymi oklaskami przyjmują 
zgromadzeni wystąpienie zetempow- 
ca maszynisty Mariana Cielucha, 
który podchwytując apel Wiktora 
Saja i inicjatywę kierowcy samo
chodowego z Bydgoszczy — Bajera, 
wezwał kolejarzy do nowej formy 
współzawodnictwa pod hasłem „Mój 
parowóz świadczy o mnie". „Zobo
wiązuję się planowo prowadzić po
ciągi — oświadczył Cieluch — 
wszystkie drobne usterki usunę sam. 
zapewniając bezawaryjną pracę mo
jego parowozu".

Długotrwałe oklaski nagradzają 
też słowa Stefana Tippe, dwukrot
nie wyróżnionego we współzawod
nictwie, przodującego magazyniera, 
od kilkudziesięciu lat pracującego w 
kolejnictwie :

„Towarzysze — mówi on — powstanie 
PKWN zakończyło bezpowrotnie pano
wanie kapitalistów w naszej Ojczyźnie. 
Z Manifestu PKWN zrodziła się księga 
z której najbardziej Jesteśmy dumni — 
Konstytucja. Dla uczczenia IX roczni
cy Manifestu i pierwszej rocznicy o- 
głoszenia naszej Konstytucji zobowlą-

zuję się formować wszystkie wagony 
zbiorowe za handlowymi listami gwa
rancyjnymi oraz zwiększyć obciążenie 
tych wagonów o dalsze dwie dziesiąte 
tony".
Fala zobowiązań wzrasta. Raz po 

raz rozlegają się oklaski i okrzyki. 
Szczególnie mocno manifestują zgro
madzeni przywiązanie i miłość do 
Prezesa Rady Ministrów i Przewod
niczącego KC PZPR Bolesława Bie
ruta.

W rezolucji swej załoga węzła ko
lejowego Kraków—Płaszów podsu
mowuje swe zobowiązania i wzywa 
kolejarzy całego kraju do podejmo
wania zobowiązań dla uczczenia 22 
Lipca.

dium Węgierskiej Republiki Ludowej 
i moim własnym szczere gratulacje 
z okazji piątej rocznicy podpisania 
węgiersko-polskiego układu o przy-

Odroczenie egzekucji 
małżonków Rosenbergów

WASZYNGTON (PAP) Sędzia sądu 
najwyższego USA William Douglas 
uwzględnił wniosek obrony małżon
ków Rosenbergów w sprawie odro
czenia terminu ich egzekucji, która 
jak wiadomo, miała się odbyć w 
czwartek, 18 czerwca w więzieniu 
Sing-Sing.

Egzekucja została odroczona na 
czas nieokreślony.

OŚWIADCZENIE
rzecznika prasowego Departamentu Stanu USA 

w związku z propozycją Rządu Polskiego 
udzielenia azylu małżonkom Rosenbergom

za niesłuszne podnoszenie norm pra
cy w trybie administracyjnym przez 
organy gospodarcze i zaleca przeto 
przedyskutowanie sprawy wspólnie 
ze związkami zawodowymi. Biuro 
Polityczne SED nawołuje równocze
śnie do czujności w stosunku do pro
wokatorów usiłujących siać zamie
rzanie wśród robotników.

W całej Francji strajki
PARYŻ (PAP) Ruch strajkowy 

robotników francuskich trwa nie
przerwanie. Dziennik „Humanite" 
donosi, że o północy dnia 16 bm. roz
począł się 24-godzinny strajk 10 tys. 
pracowników „Air France", jak 
również oficerów lotnictwa handlo-
wego.

Akcja strajkowa jest prowadzona 
w całkowitej jedności działania. 
Objęła ona terytorium Francji i 
Afryki Północnej. Żaden samolot

, ..Air France" , nie wystartował. Na 
wielkich lotniskach paryskich le 
Bourget i Orły strajkuje 100 proc, 
personelu, w tej liczbie robotnicy 
garaży i robotnicy celni.

Wiele krótkotrwałych strajków 
notuje się w elektrowniach fran
cuskich.

WARSZAWA (PAP) W związku z 
propozycją Rządu Polskiego udzie
lenia prawa pobytu na terytorium 
Polski małżonkom Rosenberg, rzecz
nik prasowy w Departamencie Stanu 
Stanów Zjednoczonych złożył w dniu 
16 bm. oświadczenie dziennikarzom, 
w którym powiedział m. in., że:

„Nie jest sprawą Polskiego Czer
wonego Krzyża, a tym bardziej 
Rządu Polskiego mówić jakie dys
pozycje będą wydane w sprawie Ro
senbergów. To należy do sądów te
go kraju". Dodał ponedto, że krok 
Polski jest „impertynencją".

W związku z tym oświadczeniem 
Polska Agencja Prasowa publikuje 
poniżej pełny tekst noty wręczonej 
w dniu 15 bm. przez ministra spraw 
zagranicznych dr. St. Skrzeszewskie
go ambasadorowi Stanów Zjednoczo
nych w Warszawie p. J. Flack‘owi.

„Ministerstwo Spraw Zagranicz
nych przesyła wyrazy szacunku 
Ambasadzie Stanów Zjednoczo
nych w Warszawie i ma zaszczyt 
przedstawić- jej następującą 
sprawę:
Do Rządu Polskiego zwrócił się 

Zarząd Główny Polskiego Czer
wonego Krzyża z prośbą o zezwo
lenie Juliuszowi i Ethel Rosenber
gom, oczekującym obecnie na wy
konanie wyroku śmierci wyzna-

czone, jak wiadomo na dzień 18 
bm., na wjazd i pobyt na teryto
rium Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej.

Rząd Polski kierując się huma
nitarnym aspektem sprawy posta
nowił przychylić się do prośby 
Polskiego Czerwonego Krzyża.

W wykonaniu tej decyzji Rzą
du Polskiego Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych prosi Ambasadę o 
możliwie niezwłoczne powiadomie
nie właściwych władz Stanów 
Zjednoczonych o gotowości Rządu 
Polskiego do przyjęcia małżonków 
Rosenbergów na terytorium Pol
skiej Rzeczpospolitej Ludowej w 
wypadku powzięcia przez władze 
Stanów Zjednoczonych decyzji u- 
możliwiającej wymienionym opu
szczenia terytorium Stanów Zjed
noczonych".
Powyższa nota świadczy niezbicie, 

że akt Rządu Polskiego nie narusza
jąc w niczym kompetencji sadów 
amerykańskich, jest z humanitar
nych pobudek płynącą propozycja u- 
dzielenia prawa pobytu na teryto
rium Polski.

Reakcja Departamentu Stanu 
świadczy jedynie o zakłopotaniu 
rządu USA, który obstaje przy nie
słusznej sprawie wbrew olbrzymiej 
fali oburzenia i protestu na całym 
świecie.

jaźni, współpracy i pomocy wzajem
nej.

Naród węgierski będzie i nadal 
walczyć ramię przy ramieniu z brat
nim narodem polskim, u boku na
szego wspólnego wyzwoliciela — 
Związku Radzieckiego, o wspólną 
sprawę pokoju, demokracji i postępu.

(—) ISTVAN DOBI
Przewodniczący Prezydium 

Węgierskiej Republiki Ludowej
♦

Do
Towarzysza Matyasa Rakosiego
Prezesa Rady Ministrów
Węgierskiej Republiki Ludowej

Budapeszt
Z okazji 5-tej rocznicy podpisania 

polsko-węgierskiego układu o przy
jaźni, współpracy i pomocy wzajem
nej przesyłam Wam, Towarzyszu 
Prezesie, w imieniu narodu i Rządu 
Polskiego oraz moim własnym, wy
razy braterskiej solidarności i naj
gorętsze pozdrowienia dla narodu i 
Rządu węgierskiego oraz dla Was 
osobiście.

Rozwijając i pogłębiając, w opar
ciu o nasz układ, przyjaźń i wszech
stronną współpracę między Polska 
Rzecząpospolitą Ludową i Węgierską 
Republiką Ludową, tym samym 
wzmacniamy cały światowy obóz po
koju, demokracji i socjalizmu, któ
remu przewodzi nasz przyjaciel l 
wyzwoliciel, wielki Związek Ra
dziecki.

BOLESŁAW BIERUT
*

Do
Prezesa Rady Ministrów
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Towarzysza Bolesława Bieruta

Warszawa
Z okazji piątej rocznicy podpisania 

węgiersko-polskiego układu o przy
jaźni, współpracy i pomocy wzajem
nej przesyłam Wam oraz bratniemu 
narodowi polskiemu gorące życzenia 
w imieniu Rady Ministrów Węgier
skiej Republiki Ludowej i całego na
rodu węgierskiego.

Z radością możemy w tym dniu 
stwierdzić, że stale pogłębiająca się 
przyjaźń i współpraca między naro
dem polskim i węgierskim przyczy
niła się do umocnienia i rozkwitu 
obu krajów, jak i do wzmocnienia 
obozu pokoju, któremu przewodzi 
Związek Radziecki. Życzę bratnie
mu narodowi polskiemu dalszych 
poważnych sukcesów w jego wielkiej 
pracy twórczej i we wspólnej walce 
w obronie pokoju.

(—) MATTAS RAKOSI
Prezes Rady Ministrów 

Węgierskiej Republiki Ludowej
♦

Również wymiana depesz nastą
piła między ministrami spraw zagra
nicznych Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej Stanisławem Skrzeszew
skim i Węgierskiej Republiki Ludo
wej — Erikiem Molnarem.

Delegaci kobiet polskich
powróciła z Kopenhagi

W dniu 16 bm. powróciły do kraju 
delegatki kobiet polskich na Świato
wy Kongres Kobiet w Kopenhadze: 
przewodniczącą delegacji — Alicją 
Musiałowa. dr Janina Lekczyńska o- 
oraz Janina Kolendo.

Część deleeacii. jak już informo
waliśmy uprzednio, powróciła do 
kraju w dniu 13 bm.

Wraz z delegacją polską przybyłą 
do Warszawy na zaproszenie Zarządu 
Głównego Ligi Kobiet delegacja ko
biet Australii.

Licznie zgromadzone na Dworcu 
Głównym w stolicy kobiety Warsza
wy zgotowały uczestniczkom Świa
towego Kongresu Kobiet w Kopen
hadze serdeczne, owacyjne przyjęcifc
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Kusimy uczynić wszystko, aby zdobyć miliony ludzi 
dla idei pokojowego rozwiązania sprawy niemieckiej 

Naród polski popiera słuszne dążenia narodu niemieckiego

Duch pokoju winien zatriumfować 
nad duchem przemocy 

Z obrad Światowej Rady Pokoju

do uzyskania jedności i niepodległości
- oświadczył Prof. St. Kulczyński na sesji ŚRP

(PAP) Na posiedzeniu popołudniowym sesji Swiato- 
przemawiał delegat Polski prof, drwej Rady Pokoju w dniu 16 bm. 

Stanisław Kulczyński.
Dziś — oświadczył prof. Kulczyń- I 

■ki — gdy zgodnie z pragnieniem 
całej ludzkości osiągnięte zostało po
rozumienie w Panmundżonie, spra
wa, o której chcę mówić, sprawa 
niemiecka, stała się najważniejszym 
problemem, wymagającym rokowań 
i porozumienia.

W sercu Europy stworzone zostało 
źródło niepokoju w postaci podziału | 
Niemiec; odbudowywany potencjał | 
wojskowy Niemiec zachodnich zagraża 
bezpieczeństwu sąsiadujących z Niem
cami państw. Faszyzm i militaryzm 
niemiecki, złamane wspólnym wysił
kiem narodów, wychodzą spod ziemi 
i z powrotem obejmują stopniowo wła
dzę i kontrolę nad narodem niemiec
kim na zachód od Łaby. Odwetowe 
i zaborcze hasła militaryzmu niemiec
kiego zostały ponownie rzucone pod 
adresem narodów europejskich. Kanc
lerz republiki federalnej i jego mini
strowie przemawiają językiem Hitlera. 
Gdzie leżą przyczyny tego niebez

piecznego stanu rzeczy?
Ludzie walczący o pokój oddawna 

wskazywali, że polityka określonych 
kół amerykańskich wobec Niemiec 
podważa bezpieczeństwo i pokój w 
Europie. Dziełem tej polityki było 
odejście od układów poczdamskich, 
utworzenie separatystycznego pań
stwa zachodnio-niemieckiego, utrwa
lenie podziału Niemiec, odbudowa 
faszyzmu niemieckiego, jego ooten- 
cjału wojennego i ożywienie jego 
odwetowych ambicji.

Do zaognienia sytuacji przyczyniły 
się także zachodnio-europejskie ko
ła rządzące, które podporządkowały | 
się polityce zimnej wojny, pogłębia
jącej rozłam między Europą wschód- ' 
nią a zachodnią.

Aby zatrzeć w pamięci narodów | 
olbrzymi i niedawny wkład narodów j 
Europy wschodniej, a w szczególno
ści narodu radzieckiego, w dzieło 
wyzwolenia Europy z jarzma hitle- ; 
newskiego, chciano wmówić, że to ' 
właśnie narody Europy wschodniej , 
knują jakieś agresywne plany. (

Aby zatrzeć w pamięci narodów 1 
zadokumentowany niedawno na po
lach bitew dowód solidarności Euro
py wschodniej, zaatakowano brutal
nie i zagrożono ideały demokracji, 
wzbudzono nieufność do demokraty
cznych zdobyczy i osiągnięć Europy 
wschodniej.

Państwom i narodom Europy za
chodniej został narzucony nielogicz
ny, absurdalny pomysł „obrony“ de
mokracji europejskiej siłami faszy
zmu i militaryzmu niemieckiego.

W tej sytuacji walka o rozpo
częcie rokowań czterech mocarstw | 
w kwestii niemieckiej nabiera I 
szczególnego znaczenia. Dlatego też

ponad różnicami światopoglądowymi, 
m. in. poiityczymi i społecznymi łączy 
świadomość wspólnie ukształtowanych 
w ciągu wieków więzów gospodarczych 
i wspólne dziedzictwo kulturalne, dzie
dzictwo Leonardo da Vinci i Szekspira, 
Kopernika i Keplera, Kartezjusza i 
Łomonosowa, Petoefiego 1 Puszkina, 
Goethego i Mickiewicza, Balzaka i Toł
stoja — odrzucają sztuczny podział Eu
ropy, żądają przywrócenia pokojowe
go współżycia między narodami euro
pejskimi, niezależnie od ich ustroju 
politycznego i społecznego w oparciu 
o zasadę ich suwerenności jako nie
zbędnej przesłanki pokoju i posbępu, 
przesłanki pokojowego współżycia na
rodów całego świata- Dlatego żądamy 
przywrócenia jedności Niemiec, co jest 
warunkiem przywrócenia jedności Eu
ropy.

Tak się składa, że przed kilku dniami 
uczestniczyłem w Berlinie jako przed
stawiciel Polski w obradach stałej 
delegacji powołanej przez między
narodową konferencję dla pokojowe
go rozwiązania problemu niemiec
kiego. Członkowie stałej delegacji 
raz jeszcze jednomyślnie wskazali na 
konieczność walki przeciwko raty
fikacji i realizacji układów z Bonn 
i Paryża.

Byliśmy w Berlinie w chwili, gdy 
rząd Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej wydał szereg nowych i 
ważnych zarządzeń, które stanowią 
jeszcze jeden dowód woli pokoju, 
manifestowany przez NRD od pierw
szej chwili jej powstania.

Mogę śmiało oświadczyć, że po
gląd, jaki tu wyraziłem, na kierunek 
poczynań wiodących do pokojowego 
rozwiązania problemu niemieckiego 
— jest poglądem całego narodu pol
skiego. Naród nasz na przestrzeni 
swych dziejów doznał szczególnie 
bolesnych doświadczeń ze strony mi
litaryzmu niemieckiego. W czasie o- 
statniej wojny hitleryzm dążył do 
zagłady naszego narodu. Dlatego na
ród polski przeciwstawia się ze 
wszystkich sił odbudowie Wehrma
chtu w Niemczech Zachodnich.

Ale równocześnie — co chciałbym 
podkreślić z naciskiem — naród nasz 
z całą mocą popiera słuszne dążenia 
narodu niemieckiego do uzyskania 
jedności i niepodległości.

My, Polacy, najlepiej wiemy, co 
znaczy utrata niepodległości i utrwa
lenie przemocą podziału narodu. 
Chcemy, aby Niemcy, naród wielki 
i uzdolniony, znalazły godne siebie 
miejsce w rodzinie narodów jako 
wolny wśród wolnych i równy wśród 
równych.

Naród polski wychodzi z założe
nia, że współżycie narodów o róż-

szczególnego znaczenia, uiairgu ™ h spoJeczno-politycz-
naszym najbliższym zadaniem jest ' możliwe i koninę dla
uczynić wszystko, aby zdobyć no
we miliony ludzi dla idei pokojo
wego rozwiązania sprawy niemiec
kiej.

Potężna fala woli pokoju coraz 
bardziej izoluje te siły, które zwią
zały swój los z wyścigiem zbrojeń 
i wojną.

Wzrost sił pokoju znajduje rów
nież swój wyraz w wystąpieniach 
tych mężów stanu, którzy dotych
czas zwykli byli przemawiać innym 
językiem. Prosty apel naszego ruchu, 
domagającego się zwołania konfe
rencji wielkich mocarstw, którego 
nie chcieli usłyszeć różni politycy, 
dziś podjęty został przez premierów 
krajów wspólnoty brytyjskiej.

Z drugiej strony trudno zrozumieć 
jakie są przyczyny tego, że wybit
ni i doświadczeni skądinąd politycy 
trudzą się nad wymyślaniem sztucz
nych form gwarancji wówczas, gdy 
istnieją gotowe, przez nich samych 
zatwierdzone podstawy pokojowego 
rozwiązania zagadnienia niemieckie
go, dające istotną gwarancję bezpie
czeństwa wszystkim zainteresowa
nym.

Uważamy, że zamiast tworzenia 
wątpliwych nowych systemów, nale
ży trzymać się tych układów, które 
zawierają istotne gwarancje dla Eu
ropy, to jest układów jałtańskiego 
i poczdamskiego.

Chciałbym tu 
fakt, że łamanie 
ście podpisanych 
do anarchii w życiu międzynarodo
wym.

Wszyscy mieszkańcy Europy, których

zwrócić uwagę na 
i deptanie uroczy- 
układów prowadzi

Stan sioqody
Na ogół chmurno z większymi lokal

nymi przejaśnieniami oraz ze skłonnością 
do burz z przelotnych opadów pocho
dzenia burzowego, zwłaszcza we wschod
niej części kraju. Temperatura będzie 
się utrzymywała w granicach od 18 st na 
zachodnim Wybrzeżu do około 26 st. na 
krańcach wschodnich. Wiatry słabe, w 
ezasie burz — silniejsze o kierunkach 
■niennych.

BUDAPESZT (PAP). Na porannym 
posiedzeniu sesji Światowej Rady 
Pokoju w dniu 16 czerwca br. wy
głosił przemówienie przewodniczący 
kanadyjskiego kongresu obrońców 
pokoju, członek Światowej Rady Po
koju James Endicott.

Narody żądają — powiedział on 
aby w stosunkach międzynarodo
wych zatriumfował duch pokoju 
nad duchem przemocy. Spotkanie 
wielkich mocarstw stanowiłoby 
ważny krok na, drodze do osłabie
nia napięcia w stosunkach między
narodowych. Światowa Rada Po
koju winna stanowczo dążyć do 
tego, aby zadaniu temu stało się 
zadość.
Następnie zabrał głos przedstawi

ciel delegacji czechosłowackiej Wa
cław Boucek. Stwierdził on, że kwe
stie sporne mogą i powinny być roz-

i pokojowych stosunków ze wszyst
kimi narodami, stosunków zarówno 
gospodarczych, jak politycznych i 
kulturalnych.

Dlatego też uważamy, że nie ma tak 
skomplikowanego, tak trudnego pro
blemu międzynarodowego, którego nie 
można byłoby rozwiązać drogą roko
wań i porozumienia. Im ważniejszy 
Jest problem, im bardziej napięta jest 
sytuacja, tym więcej wysiłków należy 
poświęcić, aby znaleźć drogę dla jego 
pokojowego uregulowania. Zdajemy 
sobie wszyscy sprawę, że właśnie ta
kim najbardziej napiętym w Europie, 
kluczowym do ‘ jej pokoju I bezpie
czeństwa, jest problem niemiecki.

Jeżeli mogło dojść do rokowań w 
sprawie koreańskiej, do zawarcia po
rozumienia w sprawie jeńców, otwie
rającego drojję do rozejmu, to nie ma 
powodu wątpić, że rozmowy i pertrak
tacje w sprawie pokojowego rozwią
zania problemu niemieckiego są moż
liwe i konieczne między zainteresowa
nymi mocarstwami, na które spada 
prawny i moralny obowiązek zawarcia 
traktatu pokojowego.

Byliśmy świadkami, że między 
Niemcami po obu stronach Łaby zo
stały nawiązane rozmowy, mające 
na celu ułatwienie zjednoczenia na
rodu niemieckiego. Jest to inicjaty
wa ze wszech miar godna poparcia I 
i chciałbym tu podkreślić, że naród _ _. ____ ,
polski wita z radością tę słuszną i bm wyścigu i wynosił 194 km.

HADASIK PIERWSZY NA MECIE 
IV ETAPU WYŚCIGU 

DOOKOŁA WARMII I MAZUR

wiązane w drodze pokojowej, w dro
dze rokowań.

Członek Biura Światowej Rady 
Pokoju Riccardo Lombardi mówił o 
znaczeniu osłabienia napięcia w sto
sunkach międzynarodowych dla u- 
zdrowienia ekonomiki.

piękną inicjatywę, to rozpoczęcie 
dialogu, który obejmuje coraz szer
sze rzesze obywateli niemieckich, 
niezależnie od ich poglądów polity
cznych, społecznych czy wierzeń re
ligijnych, ale rozumiejących coraz 
lepiej konieczność zjednoczenia Nie
miec na podstawach pokojowych w 
celu zapobieżenia nowej katastrofie 
zarówno dla samego narodu niemiec
kiego, jak i dla innych narodów Eu
ropy.

Małżonkowie Rosenberg 
wystosowali prośbę 
do prezydenta Eisenhowera
o ułaskawienie

NOWY JORK (PAP). Dnia 16 bm. 
obrońca skazanych na śmierć Rosen
bergów adwokat Bloch odwiedził Ro
senbergów w więzieniu Sing-Sing. 
Blochowi towarzyszyli obaj synowie 
Rosenbergów — Michał i Robert. 
Władze więzienne nie pozwoliły dzie
ciom na wręczenie rodzicom wiązan
ki kwiatów.
Ethel i Juliusz Rosenbergowie pod

pisali petycję do prezydenta Eisen
howera z prośbą o ułaskawienie i 
wręczyli ją adwokatowi 
Małżonkowie Rosenberg 
tej piszą m. in.:

Niech pan skorzysta
najwyższego uprawnienia 
biegnie zbrodni, gorszej od 
derstwa. Jesteśmy niewinni. Faktu 
tego nic nie zdoła zmienić. Odpo
wiedzialność za naszą śmierć spad- 
nie na Amerykę. Stracenie nas 
zhańbi całe pokolenie... Prosimy 
pana, aby nie osierocał naszych 
dzieci.

nych jest możliwe i konieczne dla 
ich wspólnego dobra, dla sprawy po- j 
koju. Najszczerszym i najgłębszymi 
życzeniem naszego narodu, który tak I 
bardzo ucierpiał w czasie ostatniej j 
wojny, jest utrzymanie przyjaznych

Blochowi. 
petycjiW

ze swego 
i zapo- 

mor-

Na starcie IV etapu wyścigu dookoła 
Warmii j Mazur stanęło 83 zawodników. 
Etap ten rozegrany na trasie Nowe Mia
sto — Braniewo, był najdłuższym w ca-

—;; 131 ; Należał
I on do najcięższych nie tylko ze względu 

na długość trasy, ale przede wszystkim 
na bardzo złe warunki atmosferyczne.

Kolarze wystartowali w czasie burzy 
i deszczu, który następnie przemienił się 
w olbrzymią ulewę. Na 11 km po starcie 
na śliskiej nawierzchni przewraca się 8 
kolarzy m. in. Wrzesiński, Zdunek i No- 
woczek. Wrzesiński łamie koło, konty
nuuje jednak jazdę po otrzymaniu pomo
cy z wozu technicznego, traci jednak już 
do samej mety kontakt z czołówką.

W’ dalszym ciągu jazdę utrudnia ule
wa. Na 30 km rezygnuje z jazdy i wy
cofuje się z wyścigu Sałyga. W tym 
czasie Królak i Wilczewski inicjują u- 
cieczkę. na 40 km mają oni ok. 200 m 

przewagi nad pozostałą bardzo liczną 
grupą kolarzy. Ucieczka ta zostaje 
jednak po 10 km zlikwidowana.

Po 100 km czołówka liczy 12 zawod
ników. Na następnych 10 km następują 
przegrupowania, które zadecydowały 
nie tylko o losach etapu, ale i o klasy
fikacji indywidualnej wyścigu. Od czo
łówki odłącza się grupa 5 zawodników: 
Klabiński, Lasak, Gabrych, Hadasik 
i Chwiendacz, którzy z każdym kilo
metrem powiększają odległość od pozo
stałych. Na 60 km przed metą maja 
oni już 4 minuty przewagi, a na 35 km

Pastor Martin Niemoeller (Nie
mcy zachodnie) podkreślił, że ci, 
którzy rzeczywiście pragną pokoju, 
powinni szukać porozumienia ze 
stroną przeciwną. Współistnienie 
— to jedynie słuszna droga. Konie
czne jest — powiedział Niemo
eller — usunięcie wzajemnego bra
ku zaufania.
Z kolei przemawiał pastor Forbeck 

(Norwegia) oraz przedstawiciele An
glii,, Austrii, Burmy, Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycznej i 
Australii.

Na posiedzeniu popołudniowym 
Światowej Rady Pokoju przewodni
czyła przedstawicielka Francji Eu
genia Cotton. Pierwszy zabrał głos 
znany działacz meksykański, członek 
Światowej Rady Pokoju, generał 
Heriberto Jara.

Następnie przemawiał przedstawi
ciel Indii Czatur Narain Malaviia.

Uczestnicy sesji owacyjnie powita
li pojawienie się na trybunie pisarza 
radzieckiego — bojownika o pokój 
liii Erenburga.

Przemówienie jego niejednokrotnie 
przerywano hucznymi oklaskami.

Na posiedzeniu popołudniowym 
przemiawiał również delegat polski, 
prof. Stanisław Kulczyński.

oni już 4 minuty przewagi, a na 35
— 5,5 minuty.
Lotny finisz w Malborku wygrywa 

dasik przed Klabińskim.
Na ulice Braniewa wpada czwórka 

larzy: ~ ' * * "
i Lasak. „ ,T___
dasik i wpada na metę jako pierwszy, 
za nim kolejno: Gabrych, Chwiendacz 
i Lasak. W 4 minuty później przybywa 
na metę Klabiński a po nim grupa 12 
kolarzy, w której na finiszu wysuwa się 
Królak.

Zwycięzca etapu Hadasik (Unia) uzy
skał czas 5:25:51. Miejsca od 2 do 4 za
jęli: Gabrych (Włókniarz), Chwiendacz 
(Górnik) i Lasak (Gwardia) w tym sa
mym czasie co zwycięzca etapu. Piąte 
miejsce zajął Klabiński (Gwardia) w 4 
minuty za grupą czołową, a w kilkana
ście sekund po nim metę minęła grupa 
12 zawodników w następującej kolejno
ści: 6) Królak (CWKS), 7) Kulawik 
(CWKS II), 8) Drążkowski (CWKS I), 9) 
Pijanowski (Włókniarz), 10) Więckowski 
(CWKS I).

Zespołowo etap wygrała drużyna 
CWKS I w czasie 16:31:03, która prowa
dzi również w klasyfikacji zespołowej 
po czterech etapach.

W klasyfikacji indywidualnej po 4 
etapach przodownikiem wyścigu został 
Lasak (Gwardia) przed Gabrychem 
(Włókniarz) i Królakiem (CWKS I).

Ha-

ko-
Gabrych, Chwiendacz, Hadasik 

Finisz na ulicy wygrywa Ha-

Start do walki o chleb
Zbliża się okres żniw. Za kilka- I Ale dobra organizacja i zaplano- 

naście dni wyruszą w pole żniwiarki | wanie robót to jeszcze nie wszystko, 
i snopowiązałki, zaterkocą ciągniki. I W kampanii żniwno-omłotowej 

' ■' > ■--------- główną rołę musi odegrać człowiek.
Jego postawa, bojowość i upór za
decydują ostatecznie o wynikach te
gorocznej akcji żniwnej. W ramach 
socjalistycznego współzawodnictwa, 
w walce o jakość i ilość plonów 
wzrastać będzie świadomość polity
czna i patriotyzm chłopów pracują
cych. pracowników PGR-ów i POM
ÓW, tysięcznych rzesz spółdzielców, 
umacniać się ich więź z klasą robo
tniczą, z masami pracującymi w mie
ście.

Uchwała Prezydium Rządu poleca 
powołanie przy Prezydiach Rad Na
rodowych komisji koordynujących 
całość spraw związanych z akcją 
żniwno-omłotową, na wzór Central
nej Komisji, utworzonej zgodnie z 
uchwałą. Rady Narodowe odpowia
dają za całokształt zagadnień zwią
zanych z tą akcją. Szczególnie jed
nak odpowiedzialne zadania stają 
przed komisjami i Wydziałami Rol
nictwa i Leśnictwa, które muszą w 
pełni zdawać sobie sprawę, że 
wszystko co dotyczy żniw i omłotów 
— jest ważne.

Szczególnie starannie muszą przy
gotować się do żniw i omłotów Pań
stwowe Gospodarstwa Rolne. U- 
chwała Prezydium Rządu wyraźnie 
podkreśla zadania w dostarczeniu 
przez PGR-y w wyznaczonych ter
minach kwalifikowanych nasion 

.__ r__________  . _ zbóż potrzebnych spółdzielniom pro-
sąsiedzkiej zależy powodzenie akcji dnkcyjnym i indywidualnym chłn- 
żniwnej. pom do siewów jesiennych. W

Złote kłosy zbóż legną u stóp czło
wieka.

Kampania żniwno-omłotowa jest 
wielką akcją gospodarczo-poli- 
tyczną wymagającą dużego wysiłku 
całego aparatu państwowego oraz 
pełnej mobilizacji mas chłopskich, 
pracowników PGR, spółdzielców i 
organizacji społeczno-politycznych 
działających na wsi. Od jakości bo
wiem i szybkości wykonania prac 
żniwnych w dużej mierze uzależnio
ne jest całoroczne zaopatrzenie w 
chleb ludności pracującej miast i 
wsi.

Uchwala Prezydium Rządu w 
sprawie przygotowań i przeprowa
dzenia kampanii żniwno-omłotowej 
zwraca uwagę, iż o sprawnym prze
biegu żniw decydują przygotowania 
organizacyjne, w szczególności za
pewnienie odpowiedniej ilości rąk .do 
pracy, maszyn i ciągników, zabezpie
czenie harmonogramów robót zwła
szcza w POM-ach, PGR-ach i spół
dzielniach produkcyjnych oraz wy
korzystanie wszystkich ukrytych re
zerw.

Odpowiedzialne zadania na tym 
odcinku pracy stoją przed powiato
wymi i gminnymi Radami Narodo
wymi, które powinny doprowadzić 
do świadomości chłopów fakt, iż od 
dobrej organizacji pracy, od prawi
dłowego przeprowadzenia pomocy

związku z tym, do dnia 25 sierpnia 
PGR-y musza przeprowadzić omłoty 
wszystkich zbóż.

Poważnym bodźcem do zwiększe
nia wydajności pracy na roli jest u- 
chwała Prezydium Rządu w sprawie 
norm i płac w PGR-ach. Uchwała ta 
ma doniosłe znaczenie dla załóg Pań
stwowych Gospodarstw Rolnych, 
gdyż jej myślą przewodnią jest 
zwiększyć zainteresowanie robotni
ków rolnych szybkim przebiegiem 
prac żniwno-omłotowych i innych 
robót polowych przez zapewnienie 
większych możliwości podnoszenia 
zarobków.

Obie wspomniane uchwały Prezy
dium Rządu mobilizują masy pracu
jące wsi, służbę rolną i aktyw społe
czno-polityczny do wzmożenia wy
siłków na froncie walki o sprawne 
przeprowadzenie tegorocznych żniw.

Dzień 25 czerwca, dzień gotowości 
do sprawmego przeprowadzania kam
panii żniwno-omłotowej, będzie 
dniem potężnego startu do walki o 
chleb. Aby start ten był dobry, 
przygotowania do niego muszą być 
poprzedzone codzienną wszechstron
ną, wnikliwą kontrolą ze strony Rad 
Narodowych i organizacji społeczno- 
politycznych.

Kilkanaście dni, jakie dzielą nas 
jeszcze od startu do walki o chleb 
muszą być wypełnione intensywną 
pracą organizacyjno-uświadamiają- 
cą, tak aby 25 czerwca radośnie za
dzwoniły kosy i zaterkotały żniwiar
ki, aby nad złotymi łanami zbóż po
tężna i radosna popłynęła żniwiarzy 
pieśń.

Czyn Lipcowy
załogi Inowr. Zakł. Sodowych

(Ciąg dalszy ze str. 1)
II. W ZAKRESIE POPRAWY 

JAKOŚCI PRODUKCJI:
Pracownicy oddziału sody kausty

cznej, kalcynowanej i surowej w 
trosce o podniesienie jakości pro
dukcji podejmują inicjatywę Wikto
ra Saja i zobowiązują się przez wła
ściwe utrzymywanie temperatur w 
płynie i przestrzeganie ' reżimów 
technologicznych walczyć o systema" 
tyczną poprawę jakości produkcji.

III. W ZAKRESIE POSTĘPU 
TECHNICZNEGO

Pracownicy techniczni oddziała 
pieców wapiennych przeprowadzą 
pod kierownictwem Czesława Orczy
ka do końca lipca zmianę dozowa
nia koksu do pieców. Przyniesie to 
zakładom 60 ton koksu oszczędności 
w ciągu każdego miesiąca.

Technicy Gąsiorowski i Hulisz'roz
pracują systemem gospodarczym od
pylanie pieców wapiennych, a bry
gada inżynieryjno - robotnicza w 
składzie Stanisław Rolirad, Bolesław 
Piotrowski i Stefan Grzelak zobo
wiązuje się zużytkować uzyskany pył 
z pieców wapiennych do dalszej 
produkcji.

Usprawnienia brygad inżynieryj
no - robotniczych pozwolą zakła
dom zmniejszyć straty w produkcji 
o 24 tony sody i przeszło 22 tony 
wapna palonego miesięcznie.

IV. W ZAKRESIE INWESTYCJI 
I REMONTÓW KAPITALNYCH 
Załogi przedsiębiorstw budowla

nych i montażowych pracujących na 
terenie IZS zobowiązują się oddać 
na 2 miesiące przed zaplanowanym 
terminem urządzenia zasilające za
kłady w wodę przemysłową. Pozwo
li to załodze utrzymać rytmiczność 
w produkcji, wykonać zobowiązania 
w oddziale produkcji sody surowej 
i przekroczyć zadania planu. Ponad 
to załogi montażowe wykonają w 
skróconym o 6 dni terminie linie 
wysokiego napięcia zasilającą zakła
dy w energię elektryczną.

Pracownicy oddziału głównego me
chanika pod kierownictwem inż. 
Karola Góreckiego wykonają dodat
kowo dokumentację techniczną szyb
kościowego remontu filtrów. Prze
prowadzenie tych prac metodą szyb
kościową skróci czas remontów fil
trów z 15 na 10 dni. Umożliwi to 
załodze produkcyjnej dalsze zmniej
szenie zużycia sody kaustycznej.

V. W ZAKRESIE SPRAW 
BYTOWYCH

Pracownicy Oddziału Zaopatrzenia 
Robotniczego przj’ IZS zobowiązują się 
uruchomić w terminie do dnia 20 lipca 
br. wielobranżowy sklep, który ma na 
celu dalsze zaspokojenie stale wzrasta
jących potrzeb załogi. z__2__
nież uruchomiony wzorowy sklep 
rzywniezy w terminie do 10 lipca 
warsztat krawiecki w terminie do 
1 lipca.

Ponadto robotnicy gospodarstwa

Zostanie rów- 
wa- 

oraz 
dnia

_ . rol
nego przy OZR zobowiązują się zwięk
szyć wydajność z ba i podnieść hodow
lę trzody.
Podejmując powyższe zobowiąza

nia załoga Inowrocławskich Zakła
dów Sodowych w Mątwach wzywa 
wszystkich ludzi pracy woj. bydgo
skiego do czynu produkcyjnego na 
cześć IX rocznicy Manifestu PKWN 
i I rocznicy uchwalenia Konstytuc’i 
PRL.
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„IKP“ z wizytą w Żłobku Dzielnicowym

By kobiety mogły pracowaćwspokoju
Soczysta zieleń gęstych krzewów 

1 rozłożystych drzew parku Żłobka 
Dzielnicowego nr 1 w Bydgoszczy 
pachnie świeżością. U wejścia panuje 
cisza. Lecz w pobliżu słonecznej we
randy wita nas „muzyka" dziecię
cych głosików, ta cudna muzyka, 
która nocą tak działa na nerwy pra
wie wszystkim tatusiom maleńkich 
dzieci.

Najmłodsi pensjonariusze żłobka 
— ci do pół roku — zażywają, po 
smacznym śniadanku, powietrznej 
kąpieli na tarasie. Wyglądają jak 
małe tłuściutkie kule w swych ko
szykowych łóżeczkach. Gawędzą coś 
do siebie, bawią się rogami podu
szek, lecz najmilszą zabawką są 
jednak własne łapki i pończoszki 

Po smacznym śniadaniu i jakże fascynujących występach odbyła się 
wesoła zabawa w kółeczko razem z „ciociami": Teresą Dzbanuszek (z 
lewej) Stanisławą Nowak, Bronisławą Woźniak i Wandą Tupajką.

(Foto IKP — Woźniewski)
śpioszków, które tak cudownie, na 
ilość nianiom, można ściągać.

Musimy się jednak rozstać z roz
kosznymi bobasami, by obejrzeć 
wnętrze żłobka. Panuje tu idealna 
czystość, która, jak mówi kierow
niczka żłobka Janina Giezek, jest 
podstawą dobrego, zdrowego wycho
wania dziecka. Podłoga tak lśni, że 
boimy się wprost sitąpać po niej. 
Już tuż u wejścia musimy włożyć 
białe fartuchy i umyć ręce. Każde 
dziecko, przychodząc do żłobka, zo- 
itaje również wykąpane i przebrane 
w .żłobkowe" koszulki, majteczki, 
sukienki, fartuszki, a nawet panto
felki i pończoszki. Rzeczy „od cywi
la" tymczasem zostają równiutko u- 
łożone na przeznaczonych na ten cel 
półeczkach i leżą sobie tam do pory 
odejścia ich właścicieli ze żłobka, 
to znaczy do popołudnia. Trzy sypial
nie przedstawiają miły wzruszający 
widok. Z rzędów maleńkich łó-

Wiedeń
wymierające miasto

Ciężkie i ponure jest życie nad 
błękitnym Dunajem w mieście 

Straussa, Prateru i Grinzingu.
Miasto bezrobotnych muzyków i 

aktorów, zamkniętych, lub blis
kich. bankructwa teatrów, gło
dującej młodzieży uniwersyteckiej, 
podupadającego handlu, robotników 
szukających pracy, miasto samo
bójstw i głuchej rozpaczy wyludnia 
się.

Od 1946 r. ludność Wiednia zmniej- 
szyła się o 100.000 mieszkańców. Złe 
odżywianie, fatalne warunki mie-
szkaniowe, choroby, brak dostatecz-
nej opieki nad matką i dzieckiem — 
wszystko to zwiększa śmiertelność. 
A jednocześnie ogranicza się na sku
tek beznadziejnych perspektyw ży
ciowych młodych małżeństw, ilość 
ślubów i urodzin.

W lutym br ubytek ludności Wie
dnia wynosił 2000 Zanotowano w 
tym miesiącu 807 narodzin żywych i 
2053 wypadki zgonu. Dalszy ubytek 
ludności nastąpił na skutek wyja
zdów bezrobotnych w poszukiwaniu 

pracą.
Obfite żniwo śmierci zbiera w 

Wiedniu gruźlica, rak, choroby ser
ca i choroby zakaźne. Opieka lekar
ska jest niedostateczna, mimo, że 
wielu lekarzy jest bez pracy.

Wiedeń na skutek utraty mężczyzn 
w sile wieku, poległych w kampa
niach najazdów hitlerowskich, stał 
sie miastem o wielkiej nadwyżce ko
biet. Na 769.000 mężczyzn przypada 
w tym mieście aż 994.000 kobiet, czy
li iż nadwyżka kobiet wynosi prawie 
ćwierć miliona. Zmniejsza to oczy
wiście perspektywy możliwości wyj
ścia zamąż i założenia nowych ro
dzin.

Tak, stolicy Austrii pod rządami 
reakcyjnych koalicji stronnictw, idą
cych na pasku amerykańskim, grozi 
Wyludnienie. (gz) 

żeczek, a u starszych — leżaków, bi- 
je w oczy nieskazitelna biel kołderek i 
prześcieradeł. Sale są przestrzenne, 
zawsze dobrze przewietrzone. Tym
czasem tylko kilkoro dzieci, którym 
lekko wiejący dziś wietrzyk mógł 
by zaszkodzić, pozostało w łóżecz
kach, reszta leżakuje na tarasie.

Na każdym łóżeczku wisi karta 
zdrowia dziecka, na której lekarz 
żłobka, dr. Teresa Pytel, codziennie 
zapisuje swoje uwagi. Z nią też per
sonel kuchenny i kierowniczka ukła
dają dzienne jadłospisy i diety.

Sześciomiesięczna Ania Gamiewicz 
ma niedostateczną wagę, od kilku 
dni więc otacza się ją specjalną o- 
pieką. Pani doktór zapisała jej do
datek z tartego żółtka z cukrem.

Personelowi żłobka bowiem zależy 
bardzo na tym, by jego mali miesz
kańcy byli zdrowi i wyglądali jak 
rumiane jabłuszka.

W salach zabaw jest mnóstwo roz
maitych zabawek dla „starszaków" 
a na oknach — zieleń i kwiaty.

Podczas gdy „maludy" czyli naj
młodsze wypoczywają, „starsza- 
ki“ właśnie hasają po trawnikach i 
ścieżkach rozległego parku. Zabawę 
dzieci prowadzą piastunki czyli „cio
cie", jak je nazywa dzieciarnia. Po
dziwu godna jest ich umiejętność 
przemawiania do rozumu dziecka. 
Tak wielką dozą troskliwości, sub-

Przyjemnie było w Żłobku Dzielnicowym nr 1 w Międzynarodowy 
Dzień Dziecka. Mali jego pensjonariusze tańczyli i śpiewali. Naszemu 
fotografowi z całą powagą pozowała do zdjęcia trójka spośród najmłod
szych „artystów": Anita Rakoczy (z lewej), Andrzej Woźniak i Elżunia 
Baras. (Foto IKP — Woźniewski)

Klęska, jaką poniosła chadecja we 
Włoszech w ostatnich wyborach, 
jest zupełnie zasłużona. De Gas- 

peri wraz ze swoją klerykalno-reak- 
cyjną kliką zrobił wszystko, by wzbu
dzić dla polityki, uprawianej przez 
siebie nienawiść 1 pogardę najszer
szych mas wyborczych. A przeszłość 
miał de Gasperi tak, zdawałoby się, 
piękną. Piszemy zdawałoby się, gdyż 
faktycznie całe „powodzenie" chadecji 
oparte było na fałszu, oszukaństwie 
i bluffie.

poprzednie wybory na Półwyspie 
Apenińskim miały miejsce przeszło 5 
lat temu, dokładnie 18 kwietnia 1948 r. 
De Gasperi zyskał wówczas ok. 4 milio
ny głosów więcej od opozycji. Jakich 
to cudów nie obiecywał swym roda
kom! Utrzymywał kłamliwie, że sławet
ny „plan Marshalla" przyczyni się do 
rozwoju gospodarki narodowej, obie
cywał, że przeprowadzi sprawiedliwa 
reformę rolną, twierdził, że podatki 
będą płacić w pierwszym rzędzie lu
dzie bogaci. Koszty utrzymania miały 
być zmniejszone, a dla szerokich rzesz 
ludności miejskiej miano budować du
żo nowych mieszkań. Tak bardzo za
niedbane południe kraju miało być 
„odrodzone". Oczywiście, żadne przy
rzeczenie z 1948 r. nie zostało zrealizo
wane, natomiast chadecki rząd de Gas- 
periego może się „pochwalić" wpro
wadzeniem do kraju obcych wojsk, 
odstąpieniem baz wojskowych Amery
kanom. Cała gospodarka narodowa na
stawiona była i jest na zbrojenia. 
Szumnie zapowiadana reforma rolna 
została uznana za dokonaną po przy
dzieleniu chłopom 190 tys. hektarów 
ziemi zamiast obiecywanych 2 milio
nów hektarów. 

telności i cierpliwości w stosunku do 
dzieci, jak „ciocie" Teresa Dzbanu
szek, Stanisława Nowak, Bronisła
wa Woźniak i Wanda Tupajka, z 
pewnością nie potrafi wykazać się 
niejedna z matek. Nic więc dziwne
go, że dzieciaki chętnie pozostają w 
s\ćym królestwie i kiedy przychodzi 
pora pójścia do domu, nie chcą go 
opuszczać, robiąc mamusiom i „cio
ciom" awantury.

Tylko mały Januszek, który w 
żłobku jest dopiero trzeci dzień i nie 
zdążył się jeszcze zadomowić w no
wym otoczeniu, popłakuje z cicha, 
domagając się mamy. Lecz jego 
imiennik Janusz Maciejewski, który 
od maleństwa wychował się w żłob
ku, pociesza z całą powagą swego 
kolegę: — Nie płac Janus, tutaj w 
żłobku jest dobry kompocik a jak 
będzies gzecny. to ci ciocia kierow
niczka da cukierki. A jakie dobre!

Ledwie zdążyliśmy obejrzeć „pod
ziemne" urządżenia żłobka: wspa
niałą kuchnię, pralnię mechaniczną, 
suszarnię, prasowalnię, spiżarnię - 
magazyn i wrócić na górę, już wpa
da do sal gromadka rozbawionych i, 
naturalnie, umorusanych niemożli
wie „starszaków". Szybko następuje 
mycie rąk i wygłodniałe na skutek 
zabawy na świeżym powietrzu, niby 
młode wilczki, dzieciaki, siadają do 
miniaturowych biało lakierowanych 
stoliczków. Oczywiście Anitka Ra
koczy. wesoła trzpiotka, musi dostać 
pierwsza kartofelki z ulubioną cie- 
’eciną. bo. jak sama oświadcza. ,.ies+ 
t=ka głodna, że n’ newnn z’O dwie 
porcje i dostanie dużo kompotu".

Po obiedzie — leżakowanie. W je
dnej chwili dziatwa zmęczona z.aey- 
nia. Szybko mija czas w słodkim 
śnie.

Wnet przridą matki, bv zabrać 
swe pociechy do domu. Wszystkie
one pracowalv re spokojem, przeko
nane. że w żłobku pod muła opieką 
fachowego, pełnego poświęcenia per
sonelu, nie może stać się ich ma
leństwom żadna krzywda.

Przyjdzie ob. Kosobudzka, ze Zje
dnoczonych Zakładów Rowerowych 
po swoją dwóikę Ryśka i Wiesię, 
przyjdzie ob. Woźniakowa po swo
jego Andrzejka i przyjdzie wiele in
nych matek, którym Państwo po
przez szeroka rozbudowę sieci żłob
ków. przedszkoli i Domów Dziecka 
umożliwiło prace w warrzta+ach. fa
brykach. biurach, placówkach nauko-’ 
wych, na równi z mężczyznami.

J. Tańska

Płace robotnicze spadały katastrofal
nie, zwiększyły się zaś pokaźnie zyski 
kapitalistów. Np. liczne trusty zwięk
szyły swe zyski kilkakrotnie. Bezro
bocie, nędza i ucisk klasy robotniczej 
szerzyły się niepomiernie. Toteż nieza
dowolenie ludności stale przybierało 
na sile. Krytykowana była zarówno 
polityka wewnętrzna jak i zewnętrzna 
rządu. Protestem przeciw ślepemu pod
porządkowaniu się de Gasperiego Sta
nom Zjednoczonym było złożenie 17 
milionów podpisów pod apelem Świa
towej Rady Pokoju o zawarcie pokoju

Na widowni międzynarodowej

Zasłużonysukces 
lewicy włoskiej

między wielkimi mocarstwami. Nieza
dowolenie szerokich rzesz ludzi pracy 
starała się tłumić policja sławetnego 
ministra spraw wewnętrznych Sceiby. 
Bez przesady można powiedzieć, ii 
policja rządzi we Włoszech. Nic też 
dziwnego, że Już w wyborach samo
rządowych w 1951 r. chadecja straci
ła kolo 4 milionów głosów w porówna
niu do wyborów parlamentarnych z 
1948 r.

Wiemy dokładnie z prasy, że podczas 
ostatniej kampanii wyborczej blok 
rządowy z chadecją na czele dosłow
nie prześcigał się w drażnieniu żywio
łów postępowych. Najbujniejsza ima- 
glnacja nie mogłaby wymyśleń bar-

Instytut Matki i Dziecka

Zakład Biochemii Instytutu Matki i Dziecka w W-wie. Asystentka Ali
na Wiaterowa i laborant Kazimierz Podkóliński przeprowadzają bada
nia przemiany materii tkanek zatrutych jadem błoniczym.

Tczewski komitet blokowy nr 38 pracuje przykładnie

Piękne dzieło mieszkańców 
osiedla robotniczego

Rok 1930. Sanacja. Bezrobocie pa
nuje wszędzie. Tczew roi się od 

tysięcy pozbawionych pracy. Maso
we redukcje robotników w Gdyni do
tknęły w pierwszym rzędzie robotni
ków dojeżdżających do pracy z Tcze
wa. Zarząd Miejski w Tczewie nie 
wie, co począć z tą chmarą wycień
czonych głodem ludzi, którzy pozba
wieni pracy, częstokroć usuwani byli 
przez nielitościwych kamieniczni- 
ków z mieszkań pod różnymi pozo
rami, gdyż nie płacili komornego. 
Burmistrz i radni głowią się, gdzie 
podziać tych nędzarzy? Nie ma dla 
nich mieszkań. Z dala od miasta, w 
odległości 2 km — Zarząd Miejski 
z Tczewa posiadał własne, nieużyt- 
kowane tereny. Jest to pustkowie, 
które nigdy nie było zamieszkane.

Uciążliwym dla Tczewa bezrobot
nym zezwolono na tym szczerym po
lu się osiedlić i pozajmować działki, 
jak również „się zabudować", to jest 
wygrzebać sobie nory lub wznieść 
lepianki.

♦
— Przybyliśmy tam z naszymi 

dziećmi i żonami — wspomina były 
bezrobotny — Walenty Kurkowski 
— ja i zmarły niedawno Jan Krucz
kowski. Byliśmy pierwszymi osied
leńcami. Zbudowaliśmy nory w zie
mi. Za nami — setkami — przyszli 
inni. Osiedle nasze otrzymało nazwę 
„Abisynii", gdyż zamieszkiwał je 
najbardziej upośledzony element ro
botniczy. W oczach zamożnych mie
szczan tczewskich byliśmy uważani 
za ludzi pół-dzikich. Poza policją, 
która miała na oku robotników ko
munistów i lewicowych pepesiaków 
— nikt nas nie odwiedzał. Raz na 
tydzień chodziłem do roboty. Pozwo
lono mi pracować w tym czasie tyl
ko 6 godzin, bo miałem „tylko" dwo
je dzieci. Ojcowie z większą rodziną 
pracowali dwa razy na tydzień po 
6 godzin.

— Rozrastało się nasze osiedle. 
Bezrobotnych było coraz więcej. Do
szliśmy do cyfry 1200 mieszkańców. 
Typowe lepianki uciułane przez lata, 
a budowane ze starej rozbiórkowej 
cegły, z jakichś okazyjnych ulach i 
kombinowanej papy, były pokracz
ne, niejednokrotnie złożone w poło
wie z muru, w połowie z drzewne
go oszalowania — co kto miał. Usta
wione chaotycznie — dawały obraz 
nędzy i rozpaczy „Abisynii".

Dziś znikły te lepianki, drewniane 
płoty, cebrzyki suszące się na koł-

dzlej rażących oszustw wyborczych niż 
te, które miały miejsce podczas świe
żo zakończonej kampanii wyborczej. 
Wszędzie i zawsze — oświadczył na 
Jednym z wieców przywódca lut|- 
włoskiego Palmiro Togliatto — chade
cja stosowała kłamstwo i zastraszenie.

O pomocy, udzielonej de Gasperiemu 
przez Watykan i rząd Stanów Zjedno
czonych, wiadomo dobrze całemu świa
tu. Niewiele to Jednak wszystko po
mogło. — Ostatnie wybory we Wło
szech nazwać można wielkim a tak 
zasłużonym triumfem lewicy z partią 
komunistyczną na czele. Nic nie po
mogło klice rządzącej, iż akcja wybor
cza lewicy była utrudniana przez po
licję i władze administracyjne, ani to, 
iż nie dopuszczano zarówno komuni
stów Jak i socjalistów do komisji, ma
jących obliczać glosy. Na nic się nie 
zdało aresztowanie mówców krytyku
jących rząd. „Wyuzdana kampania i 
haniebne prześladowania antykomuni
styczne — pisze dziennik „Unita" z 
dnia 9 hm. — chybiły celu".

„Wspaniały sukces partii komuni
stycznej — czytamy w tymże dzien
niku „Unita" — jest wydarzeniem, 
które wywołuje entuzjazm wśród mas 
pracujących Włoch.

Komuniści coraz głośniej domagać się 
będą mogli realizacji ich programu 
znacjonalizowania wielkich trustów 
1 kompleksów przemysłowych, reformy 
rolnej, reformy podatkowej, podjęcia 
stosunków handlowych z krajami Eu
ropy wschodniej. Komuniści przede 
wszystkim będą starali się przyczynić 
do oczyszczenia zgniłej atmosfery, pa
nującej dotychczas we Włoszech. Po
wiedział bowiem niedawno Togliatti: 
„Chcemy użyć wielkiej miotły, aby 
wyzwolić kraj od korupcji". (Or) 

kach i sklecone z chrustu szopy dla 
kóz.

Wśród ogródków z drzewami owo
cowymi widać dziś schludne domki, 
wzdłuż założonych w 1945 r. ulic. 
Wszędzie płonie światło elektryczne. 
Władza Polski Ludowej zbudowała 
dla dzieci szkołę podstawową i przed 
szkole, a 31 maja osiedle robotnicze 
— obecnie pięknie nazwane im. Sta
szica — włączone zostało do sieci 
wodociągów miejskich.

Założenie ok. 4 km bieżących sie
ci rur to wielkie dzieło Komitetu 
Blokowego nr 38 w dawnej „Abisy
nii".

Komitet Blokowy nr 38 nie jest 
dla osiedla żadną jednostką admini
stracyjną. Jest najmniejszą, ale jed
nocześnie bardzo ważną komórką sa- 
morządowo-społeczną, która wie co 
chce, do czego dąży i o co zabiega, 
gdyż w całej pełni realizuje zasady 
współgospodarzenia nawet na naj
mniejszym odcinku.

Mieszkańcy osiedla rozumieją rolę 
Komitetu Blokowego. Dowodem 
fakt, że potrafili wyłonić sprężysty 
dobrze pracujący Komitet Blokowy 
z przewodniczącym — robotnikiem 
Leonem Rogockim — odznaczonym 
Krzyżem Zasługi, że wybrali do nie
go ludzi, którzy potraktowali swoją 
nową społeczną funkcję jako poważ
ny, obywatelski obowiązek.

Komitet Blokowy dokonał wspa
niałego i wielkiego dzieła. Mieszkań
cy osiedla od 1930 r. pozbawieni byli 
zdrowej wody do picia. Do potrzeb 
domowych noszono ją z Wisły. Dwie 
studnie z wodą zaskórną były nie
wystarczające. Zachodziła obawa 
epidemii. Komitet zorganizował ze
branie wszystkich mieszkańców, na 
którym postanowiono wspólnymi si
łami sposobem gospodarczym zało
żyć sieć wodociągową. Zadanie nie 
było łatwe. Co postanowiono wpro
wadzono jednak w czyn. I dlatego 
— z pomocą byłego kościuszkowca, 
obecnie przewodniczącego Miejskiej 
Rady Narodowej w Tczewie Michała 
Białkonia — plan zrealizowano. Pra
cę rozpoczęto na początku bieżącego 
roku. Poza małoletnimi dziećmi — 
nikt z mieszkańców od pracy przy 
kopaniu rowów, zakładaniu rur itd. 
nie uchylał się. Około tys. mieszkań
ców pracowało w każdą niedzielę i 
święta nad budową sieci. Umiano 
zwalczyć trudności „natury biuro
kratycznej", gdy za sprawą instruk
tora wałowego Głazy, który zwalczał 
całą robotę starając się ludzi od
ciągnąć od pracy — jeden z inżynie
rów WRN z Gdańska spowodował 
na podstawie rozporządzenia z 1922 
roku wstrzymanie kopania rowów. 
Dopiero energiczna akcja Komitetu 
Blokowego i zarządzenie przewodni
czącego WRN Geragi ukróciło samo
wolę. Zwalczono wszystkie przeszko
dy i 31 maja po pięciomiesięcznej 
pracy odbyła się uroczystość otwar
cia własnej sieci wodociągowej.

*
Napis na triumfalnej bramie u 

wejścia do osiedla głosił: „Dzięki 
pomocy Władzy Ludowej i czynowi 
społecznemu otrzymaliśmy wodę".

Na studni w osiedlu wid
niał wielki napis „Dawniej", 
a na ulicznym hydrancie — 
ozdobionym kwiatami — napis: 
„Dziś". Przewodniczący Komitetu 
Blokowego nr 38 L. Rogocki podzię
kował Władzy Ludowej za opiekę i 
mieszkańcom za ofiarną pracę. Prze
wodniczący MRN Białkoń — przeci
nając wstęgę i uruchamiając głów
ny pion wody — podkreślił w krót
kim swym przemówieniu znaczenie 
wodociągów dla dalszego rozwoju te
go pięknego osiedla. Orkiestra, chór 
i zespół artystyczny Prezydium Miej
skiej Rady Narodowej wystąpiły na
stępnie w bogatej części artystycz
nej, umilając ten wielki dzień dla 
mieszkańców osiedla im. Staszica. 
Wieczorem odbyła się wielka żaba- 
wa ludowa. (az)
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Nauka siedząca rzeczy najwznioślejsze Troska o sprzęt rolniczy

19 rofesor astronomii UMK w To
runiu dr. Władysław Dziewul

ski powrócił właśnie z Warszawy, 
dokąd bywa często wzywany na po
siedzenia Komitetu Astronomiczne
go, powołanego przez PAN oraz o- 
gólnokrajowego Komitetu obchodu 
Roku Kopernikowskiego. Zanim po- 
dejmie ulubione zajęcie, zanim wyje- 
dzie do Obserwatorium w Piwni
cach, gdzie zwykł spędzić połowę 
tygodnia prosimy go o chwilę rozmo
wy.

. — Czytelnicy Ilustrowanego Ku
riera Polskiego interesują się bardzo 
rozwojem Obserwatorium Astrono
micznego. Jak przedstawia się do
robek naukowy tej placówki?

— Gdy przed czterema laty roz
poczęła się praca nasza w Obser
watorium, szkoliliśmy tam dopiero 
młode siły naukowe. Mimo jednak, 
że ówcześni zastępcy asystentów byli 
jeszcze studentami i zdawali ko
lejno egzaminy magisterskie, praca 
ich rozwijała się dobrze. Prowadzi
my badania indywidualne, oraz 
kolektywne. Wydajność pracy na
szego zespołu jest istotnie bardzo 
znaczna i wytrzymuje zupełnie po
równanie z innymi, starszymi ob
serwatoriami w Polsce.

— Co jest szczególniejszym przed
miotem badań?

— Posiadamy w Obserwatorium 
astrograf Shapley’a, który służy do 
fotografowania nieba. Uzyskane 
zdjęcia opracowane przy pomocy fo-

Magazynowanie traw 
i zielonek

W PGR Siedlice (woj. stalino- 
ffrodzkie) odbywa się koszenie traw 
i zielonek. Poważną część pasz zie
lonych, które nie są przeznaczone 
na bieżące potrzeby, magazynuje się 
i kisi w potężnych silosach. Kiszon
ka zapewni bazę paszową dla in
wentarza w okresie zimowym.

tometru są podstawą dalszym obli
czeń. Badamy rozmieszczenie i ru
chy podsystemów gwiazd wybranych 
obszarów Drogi Mlecznej. Jest to 
praca zaplanowana w skali między
narodowej, kieruje nią prof, dr Iwa
nowska. Badania nasze dotyczą też 
gwiazd tzw. szybkich, krótkookreso
wych, które są gwiazdami zmienny
mi. W dziedzinie astrofizyki osiągnę
ła prof. Iwanowska ważne wyniki 
badając widma gwiazd, wykryła 
bowiem istotne różnice w składzie 
chemicznym dwóch podsystemów 
gwiazd. Prace te wnoszą nowe świa
tło w zagadnienie ewolucjonizmu 
wszechświata. Dziesięć zeszytów Biu
letynu Astronomicznego i kilka prac 
naukowych drukowanych poza Biu
letynem, oto wyniki naszych obser
wacji i badań. W obecnym — Koper
nikowskim — roku wzmożemy jesz
cze działalność naukową.

Prof. Dziewulski wspomina o przy
wiązaniu do badań astronomicznych, 
które ożywia pracowników i spro
wadza ich na powrót do Zakładu je
śli — z ważnych przyczyn — mu- 
sieli przerwać na jakiś czas pracę.

Rozmowę przerywa telefon. Z Ino
wrocławia zgłasza się wycieczka do 
Obserwatorium.

— Tyle osób interesuje się naszym 
Zakładem a przecież mamy tylko 
jedną lunetę i tak niewiele miejsca. 
Nie można przyjąć naraz wielkiej 
ilości osób.

— Zapewne te wycieczki zabierają 
wiele czasu pracownikom Obserwa
torium?

— Istotnie pracownicy nasi szafu
ją hojnie swym czasem, na popula
ryzację astronomii. W marcu np. ok. 
400 osób zwiedziło Obserwatorium.

Wzrok profesora pada na leżący 
przed nim maszynopis.

i- I — Zastanawia mnie czasem to spe-
1- | cjalne zainteresowanie społeczeńst-

wa naszym Obserwatorium. Należy 
chyba sądzić, że działa tu przemoż
ny urok astronomii, która od naj
dawniejszych czasów pociągała umy
sły ludzkie, urzekała je pięknem 
wszechświata i tajemnicą bezkresów. 
Uległ niegdyś jej czarowi Kopernik, 
który znając tyle dziedzin wiedzy 
nazwał astronomię „nauką ślędzącą 
rzeczy najwznioślejsze". Oto cytat, 
wyrażający jego zachwyt

„Cóż piękniejszego nad niebo, nad 
ten układ wszystkich piękności, jak 
to pokazują nawet same wyrazy 
mundus i coelum" (Mundus oznacza 
też czystość i ozdobę, a coelum „mi
sterne sklepienie od wielu filozofów 
dla swojej nadzwyczajnej wspaniało
ści bogiem widzialnym nazwane").

Prof. Dziewulski ma poza sobą 
przeszło 200 prac naukowych. Obec
nie przygotowuje na życzenie Pol
skiej Akademii Nauk referat o Ko
perniku. Postać wielkiego astronoma 
stała mu się szczególnie bliska.

Toruń z uczonymi tej miary jak 
prof. Dziewulski i prof. Iwanowska, 
z sprzyjającymi astronomii warun
kami atmosferycznymi (rejon Toru
niu odznacza się najmniejszą w Pol
sce ilością opadów) może stać się 
bardzo aktywną placówką nauk a- 
stronomicznych. Młodzi naukowcy 
pracują już wydajnie, a coraz wię
cej studentów z młodych lat intere
suje się astronomią.

Młoda uczelnia uniwersytecka ak
centuje rozwojem tego działu stu
diów więź ze swym wielkim patro
nem Mikołajem Kopernikiem, który 
— jak mówi legenda — w Toruniu 
właśnie przez papierową „lunetę" 
rozpoczął podglądać ciała niebieskie.

Z. Ł.

Troskliwa opieka nad sprzętem i jego stała konserwacja podczas sia
nokosów jest nieodzownym warunkiem sprawnego i szybkiego przepro
wadzenia akcji.

Na zdjęciu: Na łąkach PGR Grabino — Zameczek na Żuławach (woj. 
gdańskie) — traktorzysta Ewald Betka, kosiarz Mieczysław Kuchniak 
oraz mechanik W. Chmielewski dokonują przeglądu i konserwacji ko
siarki produkcji radzieckiej. CAF — fot. Uklejewskt

Ogródki działkowe w pełnej krasie
Wysoki żywopłot chroni ,^tare“ 

tereny od kurzu ulicznego i oczu cie
kawych. Dopiero kiedy zapuszczamy 
się w labirynt ganków, wzdłuż pro
stych linii nisko i równiutko przy
strzyżonych żywopłotów, widzimy 
całą krasę ogródków i trud włożo
ny przez poszczególnych działkowi- 
czów, uwijających się pilnie przy 
pracy, której jest tu zawsze bardzo 
dużo.

Na tzw. „nowych terenach" dołą
czonych do starych po wojnie, nie 
ma jeszcze ani żywopłotów, ani peł
nej zieleni, czy starych, rodzących

Społeczny sens ludowej turystyki

fi

Na zdjęciu: Mechaniczne napeł
nianie silosów zielonką przy pomocy 
tzw. dmuchawy poruszanej ciągni
kiem. Na ciągniku taktorzysta Jó
zef Faruga, na wozie robotnik PGR 
Władysław Żon.

(Foto — CAF)

łAf chodzimy w pełnię sezonu let- 
niego. Do setek domów wcza

sowych wyjadą dziesiątki tysięcy lu
dzi pracy. Zapełnią się turystami 
schroniska PTTK, na szlakach pie
szych, kolarskich, wodnych zaroi się 
od turystów szukających wytchnie
nia i odpoczynku w górach, nad mo
rzem, nad rzekami i jeziorami, w 
najpiękniejszych zakątkach Polski. 
Wzmożonym życiem zatętnią ośrod
ki wczasów świątecznych. Konsty
tucja Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej stwierdza w art. 59, że „Oby
watele Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej mają prawo do wypoczynku" 
i stwierdza, że możliwości zdrowego 
i kulturalnego wypoczynku dla coraz 
szerszych rzesz ludu pracującego 
miast i wsi stwarza organizacja 
wczasów, rozwój turystyki, uzdro
wisk, urządzeń sportowych, domów 
kultury, klubów, świetlic, parków i 
innych urządzeń wypoczynkowych

Turystyka stała się więc w Pol
sce Ludowej jedną z form wypo
czynku dla coraz szerszych rzesz lu
du pracującego, przestała być przy
wilejem nielicznej garstki ludzi le
piej sytuowanych, którzy posiadali 
sprzęt turystyczny, którzy mogli so
bie pozwalać na długie wędrówki 
po kraju, odwiedzać najmodniejsze 
miejscowości letniego sezonu. Polska 
Ludowa, stwarzając masową organi
zację turystyczną, jaką jest Polskie

Towarzystwo Turystyczno - Krajo
znawcze, wyposażyła ją równocześ
nie w coraz to wzbogacaną bazę 
sprzętową. Wzrastające w szybkim 
tempie liczebnie szeregi członków 
PTTK, znajdują oparcie w coraz 
liczniejszych schroniskach turystycz
nych. Równie łatwo dostępna jest 
dziś dla nich turystyka wysokogór
ska jak i turystyka kajakowa. Wiel
kie imprezy turystyczne (jak np. 
raidy narciarskie PTTK, czy zbliża
jący się spływ kajakowy szlakiem 
Brdy) obliczone na udział setek bu
downiczych nowego jutra, wczasy 
pracownicze tak silnie związane z 
ogólnymi ideami nowej turystyki, 
wycieczki chłopów organizowane 
przez ZSCh, •wycieczki robotników 
organizowane przez związki zawodo
we, wycieczki rzemieślników orga
nizowane przez izby rzemieślni
cze, wycieczki pracownicze organi
zowane przez rady zakładowe i ich 
referaty kulturalno-oświatowe — to 
wszystko jeden ważny oręż w wy
chowaniu nowego człowieka.

„Nowa turystyka wyrasta z no
wych kulturalnych potrzeb naszego 
narodu. Jej celem jest zapewnienie 
aktywnego wypoczynku budowni
czym Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej, pogłębienie uczucia umiłowa
nia Ojczyzny, podniesienie sprawno
ści do pracy i obrony. Treścią nowej 
turystyki jest wspaniała rzeczywi-

Lutnicy —
budowniczowie instrumentów smyczkowych

Wprawdzie lutnicy, twórcy instru
mentów smyczkowych, nie mają za
miaru zaprzeczać swego rzemieślni
czego charakteru produkcji, odżeg
nują się jednak od jakiejkolwiek 
wspólnoty z producentami instru
mentów dętych, a jeszcze bardziej 
od galanteryjników drzewnych. Ich 
produkcja — skrzypce, altówki i 
wiolonczele — to produkcja specy
ficznego gatunku granicząca z ar
tyzmem. Stąd też może na pierwszej 
naradzie muzycznej, cdbytej ostat
nio w Warszawie, wysunęli kompo
zytorzy, muzycy i działacze na tym 
polu konieczność większej opieki 
nad lutnikami.

Obecnie lutników w Polsce jest 
stosunkowo niewielu. Prawdopo
dobnie nawet ilość palcy u obu rak 
starczyłaby na wyliczenie co bar
dziej znanych twórców instrumen
tów smyczkowych w kraju. Nazwę 
lutników nadać miał producentom 
instrumentów niedawno zmarły 
twórca znanvch polskich instrumen
tów smyczkowych w kraju. Nazwę 
ta wywodzi się od lutni, która jak 
nas zapewnia jeden ze znanych pol
skich lutników Niewczyk, właściwie 
nigdy nie była przedmiotem produk
cji dzisiejszvch lutników

Mistrza Niewczyka, przedstawi
ciela rodziny, w której zawód lutni
ka przechodzi z ojca na syna, zasta- 
tetny w jego warsztacie w Poznaniu, 
fcenior zakończył co dopiero pracę

dla Warszawy, syn Stefan, również 
mistrz-lutnik, naprawia akordeon.

— W zasadzie akordeon już do 
nas nie należy, my powinniśmy się 
zajmować tylko budową i naprawą 
skrzypiec, altówek i wiolonczel, ale 
skoro się i na tych instrumentach 
znamy, naprawiamy i te — mówi 
nam Stanisław Niewczyk, drugi z 
rzędu lutnik w tej rodzinie. Ojciec 
był pierwszym. Po pobycie w Poz
naniu ojciec przeniósł się do Lwo
wa, w 1925 r. do Bydgoszczy, skąd 
znowu syn Stanisław wrócił do Poz
nania.

Niewczyk pokazuje nam swój in
strument, odebrany z wystawy in
strumentów muzycznych w Muzeum 
Narodowym w Poznaniu. Następnie 
opowiada nam o powstaniu tych 
skrzypiec.

Do produkcji używa się dobrze 
wysuszonego drzewa świerkowego 
na górną ścianę. Boki i spód skrzy
piec wykonywane są z drzewa ja
worowego. Żłobienie specjalnym że
lazkiem, struganie deski rezonatora 
najpierw specjalnym nożem, następ
nie strugami, których rozmiar nie 
przekracza kilku centymetrów, 
wreszcie przygotowanie szyjki oraz 
podstrunicy i strunociągu (te ostat
nie dwa składniki skrzypiec zawsze 
wykonywane są z hebanu) — oto 
dalsza faza produkcji. A gdy już 
wszystkie części instrumentu są go
towe, następuje lakierowanie.

— Podobno tajemnicą wielkich 
mistrzów włoskich — wtrącamy — 
miał być właśnie ich lakier.

— Podobno, ale my lutnicy w to 
nie wierzymy. Tajemnica lakieru 
znana jest nam wszystkim. Wiemy, 
ile nam trzeba surowców i jak je 
stosować.

Rozmowa przeszła następnie na 
naprawę skrzypiec. Okazuje się, że 
skrzypce, nawet bardzo uszkodzone, 
można idealnie naprawić. Gorzej je
żeli pęknięcie przebiega w poprzek 
drzewa, wówczas przerywa się zdol
ność rezonacyjną deski. Drzewo pęk
nięte wzdłuż słojów nie ponosi żad
nego uszczerbku.

Ważnym problemem w lutnictwie 
polskim jest zagadnienie wyszkole
nia młodej kadry fachowców. Oso
biście Niewczyk wyszkolił już w 
swym warsztacie kilkunastu mi
strzów zawodu, którzy zajmują obec
nie poważne pozycje. W ostatnim 
czasie napływ uczniów do zawodu 
lutniczego mocno zmalał. Szkoda! 
Bo lutnictwo nasze cieszy się coraz 
bardziej wzrastającym autorytetem 
zagranicą i coraz większym zaufa
niem na rynku światowym. Niew
czyk uzasadnia odpływ uczniów z 
lutnictwa trudnościami zawodu, ko
niecznością posiadania absolutnego 
słuchu no i zdolnościami muzyczny
mi. Może to i słuszne..., ale skoro 
lutnikom ma się zamiar stworzyć 
jak najlepsze warunki pracy, trzeba 
także poczynić wszystko, by spowo
dować wzrost napływu kandydatów 
do zawodu lutniczego.

H. S.

stość kraju budującego socjalizm — 
nowe budownictwo, postępowe tra
dycje naszego narodu, bogactwo kul
tury i sztuki, piękno ziemi ojczy
stej". To sformułowanie zasadniczych 
celów i społecznego sensu ludowej 
turystyki znajduje fundament w sło
wach Bolesława Bieruta, który po
wiedział: „Tylko poznawszy swój 
kraj można najbardziej kochać go, 
tylko ■ poznawszy swój kraj można 
naprawdę owocnie dla niego praco
wać, dla tego też poznanie kraju — 
to wielka, ważna misja społeczna".

Poznać kraj, umiłować piękno gór
skiego krajobrazu, wypełnić oczy 
barwami rzek i jezior, odczuć szero
kie tchnienie morza, dostrzegać epo
kowe zmiany, jakie zachodzą na wsi 
polskiej, witać kominy fabryczne i 
linie wysokiego napięcia jako nowe, 
coraz częstsze elementy polskiego 
pejzażu, poznawać lud różnych re
gionów i jego zwyczaje, poznawać 
wielkie bogactwo kultury ludowej, 
ludowe pieśni, tańce, sztukę, pozna
wać nową historię naszego kraju i 
wnikać coraz głebiej i trafniej w hi
storię przeszłości, poznawać piękno 
architektury miast polskich i skarby 
polskiej przyrody, poznawać dzieje 
ziemi, na której się żyje i dla któ
rej się pracuje — to właśnie zadanie 
i społeczny sens ludowej turystyki. 
Uczyć poznawać Ojczyznę i jeszcze 
bardziej ją dzięki poznaniu umiło
wać — to właśnie owa wielka misja 
społeczna, poważne zadanie dla ma
sowej organizacji turystycznej, dla 
setek i tysięcy działaczy kulturalno- 
oświatowych, dla nowych przewod
ników po nowej Polsce, dla nauczy
cieli i wychowawców, którzy popro
wadzą rzesze młodzieży szkolnej na 
wakacyjne wycieczki, na pobyty ko
lonijne, to poważne zadanie także 
dla przodowników turystyki kwali
fikowanej. To poważne zadanie prze
de wszystkim dla organizacji maso- 
wvch, sportowych, dla Funduszu 
Wczasów Pracowniczych, dla „Orbi
su" itp.

Spełnienie owej ważnej misji spo
łecznej, jaką jest umasowienie tury
styki i krajoznawstwa zależy rów
nież w dużym stopniu od zrozumie
nia jej wagi przez kierownictwa za
kładów pracy i przez rady zakłado
we. Powinny one do zamierzeń tu
rystycznych i krajoznawczych — je
śli one tylko nie kolidują z zadania
mi zakładu pracy — odnosić się z ca
łą przychylnością tak, jak do każdej 
akcji wychOwawczo-oświatowej naj
wyższego rzędu. Krajoznawstwo i 
turystyka z jego współczesną treścią 
— to wielkie zdobycze świata pracy, 
posiadające głęboki społeczny sens. 
O tym winni pamiętać wszyscy ci, 
którzy się z zagadnieniami turysty
ki stykają bezpośrednio lub choćby 
pośrednio. Winni oni mieć głębokie 
przeświadczenie, że ludowa turysty
ka jest szkołą wychowania obywatel
skiego, ważnym czynnikiem oświa
towym, szkołą koleżeństwa, szkołą 
sprawności fizycznej, wspaniałą for
mą odpoczynku dla ludzi pracy, 
przede wszystkim jednak — wielką 
szkołą umiłowania Ojczyzny, (t)

wspaniałe owoce drzew. Za to za- 
• gospodarowanie działek jest tu pla- 
’ nowe, ganki szersze, aby można by- 
■ ło wjeżdżać wozem, i altany nowo- 
• czesne, wewnątrz umeblowane, z 
■ wesoło na wietrze fruwającymi fi- 
: rankami. Więcej tu wolnej przestrze- 
■ ni i perspektywy, widać kompleks 

budynków PZBM, widać przejeżdża- 
i jące pociągi.

Razem cały obszar Pracowniczych 
Ogródków Działkowych „Jedność" w 

■ Bydgoszczy zajmuje przeszło 6 ha; 
na których gospodarzy 192 właści
cieli działek. Zbyt podmokle w nie
których miejscach tereny, zagraża
jące drzewostanowi, zostały odwod
nione systemem gospodarczym. Tak 
samo zresztą wszystkie inne prace 
wykonali sami działkowicze. Toteż 
wybudowana obok stróżówki narzę- 
dziownia wyposażona jest w narzę
dzia niby warsztat rzemieślniczy.

A prac wykonano tu nie mało! To 
też POD „Jedność" w wyniku współ
zawodnictwa między ogrodami dział
kowymi woj. bydgoskiego otrzymała 
za rok 1950 TI nagrodę (po Inowro
cławiu), a już w następnym roku 
zdobyła I nagrodę CRZZ wraz z pro
porczykiem przechodnim i nagrodą 
pieniężną.

Teraz „Jedność" stoi przed kolej
nym wynikiem współzawodnictwa, 
do którego się godnie przygotowała, 
nie chcąc utracić proporczyka. Wszy
scy działkowicze starają się o jak 
najlepsze plony i zagospodarowanie 
działek, o najestetyczniejszy ich wy
gląd, starają się. by jak najmniej 
było takich ogródków, jakie wyt
knięto w gazetce ściennej, wiszącej 
w świetlicy: piasek... trzy drzewka... 
dwie beczki z wodą... ławeczka... 1 
cała to działeczka!...

Energiczny zarząd zrobił bardzo 
dużo, by zająć zaszczytne miejsce. 
Systemem gospodarczym oraz reali
zując zobowiązania, zamieniono prze
de wszystkim przedwojenny „pawi
lon" na wzorcową świetlicę. Po
szerzono ją, wyremontowano, wypo
sażono w sprzęt, wybudowano scenę 
z kotarą. założono czytelnię pism i 
biblioteczkę, zaopatrzoną w lektu
rę ideologiczną i fachową, zelektry
fikowano ją i zradiofonizowano.

Przed świetlicą wybudowano we
randę. a przed nią — duży „grzyb" 
na tańce. Tutaj, podczas imprez roz
rywkowych, z których jedna urzą
dza się rokrocznie na odbudowę 
Warszawy, wre zabawa w pełni, ba
wią się młodzi i starzy.

W czasie, kiedy bawią się, odpo
czywają, czy pracują na swych dział
kach rodzice, bawia się onodal dzie
ci w założonym dla nich ogrodzie 
jordanowskim. Mają tu dwie pias
kownice, ślizg, huśtawki, karuzelę. 
Czasem, gdy akurat nikogo nie ma 
w pobliżu karuzeli, przypominają so
bie młode lata i starsi obywatele... 
Wynik tego jest widać dla karuzeli 
smutny.... Wskazuje na to w humo
rystyczny sposób gazetka ścienna, 
gdzie II etap „wspominanek" przed
stawiony iest w formie połamanych' 
belek, obok ktorvch płaczą dzieci: 
„kto nam zepsuł karuzelę"?

Pvtemv się o plany na przyszłość. 
Zelektryfikowanie całego terenu —• 
słyszymy odpowiedź — utworzenie 
dziecięcego zespołu świetfficowego, 
którego zaczątki już istnieją, dalsze 
pogłębienie wiedzy fachowej dział- 
kowiczów przez szkolenie i istnieją
ce 1uż kółko miczurinowskie. no i — 
utrzwnanie sie nadal w czołówce o- 
gródków działkowych województwa! 
bydgoskiego, (dr)

DBAJ 
O

NIE PIJ

DBAJ O

CZYSTOŚĆ MIESZKANIA' 
WODY

Z BRUDNYCH STUDNI
CZYSTOŚĆ CIAŁA.

ODZIEŻY I BIELIZNY
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Jutro obrady sesji budżetowej MRN Mtodzćeż
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Załoga BZPG w Czynie Lipcowym
buduje linię tramwajową „Brda“

aj większą inwestycją finansową! 
■ ’ m. Bydgoszczy objętą Planem! 
6-letnim jest budowa i wyposażenie i 
linii tramwajowej „Brda". Linia ta, 
połączy wielkie zakłady produkcyjnej 
istniejące i będące w budowie we i 
wschodniej części naszego miasta ze i 
śródmieściem i dworcem, połączy o- 
siedla robotnicze na Kapuściskach, 
stanie się wielkim udogodnienierą 
dla mieszkańców ul. Toruńskiej i u- 
lic poprzecznych.

Budowa linii „Brda" weszła w sta
dium końcowe. Obecnie wykańcza 
się już prace montażowe i przystę
puje do porządkowania terenu budo
wy, a za miesiąc, w dziewiątą rocz
nicę ogłoszenia Manifestu Lipcowe
go i w pierwszą rocznicę uchwalenia 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej inwestycja ta zostanie 
oddana do użytku.

W związku z uruchomieniem no
wej linii tramwajowej nastąpi zmia
na rozkładu jazdy na liniach już 
istniejących, tramwajowych i auto
busowych, co przyczyni się do zwięk
szenia częstotliwości przejazdów i u- 
sprawni komunikację miejską. Plan

Zwiększa się stale 
liczba dzidcińców 
w naszych domach 
w mieście. Ostat- 
n’° w domu przy 
ul- « Małgorzaty 

' i /■‘xyOy ) fornalskiej 34, z 
inicjatywy ob. A- ieksandra Pacz. 

kowskiego i przy wydatnej pomocy 
lokatora Feliksa Nojmanowicza dzie
ci otrzymały ładną piaskownicę.

Osiągnięcie to jest tym cenniej
sze, że nie wszyscy lokatorzy (a 
wielka szkoda!!!) życzliwie ustosun
kowali się do tej sprawy, a niektó
rzy nawet przeszkadzali w pracy or
ganizacyjnej tym, którzy mieli na 
uwadze dobro naszych milusińskich.

Dzięki jednak stanowczej, obywa
telskiej postawie ob. ob. Paczków- I gospodarczy zakłada zwiększenie ilo- 
skiego i Nojmanowicza osiągnięto ści przejazdów 
cel. Najwięcej cieszą się z tego 
dzieci. (W)

Fala woni

Czynu Lipcowego podjęła między 
innymi dodatkowe zobowiązanie, 
polegające na wybudowaniu włas
nymi siłami trzech przejazdów 
przez tory, przebiegającej obok za
kładu, nowej linii tramwajowej 
„Brda". Załoga BZPG wzywa 
jednocześnie sąsiednie zakłady jak: 
Tartak, Rejon Przemysłu Leśnego, 
Film Polski, Gdańskie Zjednocze-

nie Elektromontażowe, Fabrykę 
Mebli Nr 1 oraz Bydgoskie Zakła
dy Drzewne Przemysłu Terenowe
go Nr 2, do podjęcia podobnych 
zobowiązań.

Inicjatywie pracowników BZPG 
należy jedynie przyklasnąć. Wo
jewódzkie Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowych zapewni fachową po
moc.

Wyniki wojewódzkich eliminacji
zespołów pieśni i lanca

W Bydgoszczy zakończyły się woje
wódzkie eliminacje artystycznych zespo
łów świetlicowych przed IV Światowym 
Festiwalem Młodzieży i Studentów w Bu
kareszcie.

Spośród muzycznych zespołów, ze 
względu na mierny poziom, nie wytypo
wano żadnego do Warszawy, wyróżnio
no natomiast: zespół mandolinistów Kuj. 
Zakł. Naprawczych Samochodów z Solca 
Kuj., orkiestrę PDK z Chełmna, orkie
strę KS Budowlani z Rypina, orkiestrę 
dętą Zakładu Wychowawczego z Szubi
na oraz orkiestry Grudziądzkich ZPG i

Niezbyt wonne 
zapachy unoszą 

przed dworcem 
) głównym w cie- 

Iz P^e dni. Na zaple- 
ryTl czu Placu przedf J l c \ dworcem istnieje 

| bowiem przybytek 
j \ I zwany pisuarem, 

’ ' 1 skąd dolatują wo
nie nie mające nic wspólnego z „Soir 
d” Paris". Nikt jakoś nie troszczy się 
o systematyczne odkażanie tego 
przybytku i zapobieganie zapachom. 

Sądzimy, że najwyższy czas byłby 
pomyśleć o budowie podziemnego 
„OO" przed dworcem. Byłoby to i 
potrzebne i higieniczne. (j)

o 30,6 proc. Ilość 
wozo-kilometrów powiększy się o 
56,6 proc. Długość linii tramwajo
wych wzrośnie o 140 proc. W roku 
bież. Bydgoszcz otrzyma 49 wozów 
tramwajowych.

Z dalszymi szczegółami planu bud
żetowego naszego miasta, społeczeń
stwo bydgoskie będzie się mogło za
znajomić na sesji budżetowej MRN 
w dniu 19 bm. w Pomorskim Domu 
Sztuki.

♦
Załoga Bydgoskich Zakładów 

Przemysłu Gumowego w ramach

Kto wie o losie
zaginionego modelu

W dniu 14 bm. w godz. popołudnio
wych podczas imprezy pokazowej mo
deli latających zorganizowanej przez 
Zarząd Miejski z udziałem Zarządu Po
wiatowego LPZ i Wojew. Modelarnię, 
w grom. Sicienko pow. Bydgoszcz, mo
del latający z silnikiem spalinowym 
BH-05 nr 200121 (opis: skrzydła czerwo
ne, kadłub żółty i śmigło czerwone), po 
wystartowaniu przez 15 minut lotu 
wzbił się wysoko i znikł z oczu.

Ktoby wiedział o losie zaginionego 
modelu, proszony jest o zwrot (za wyna
grodzeniem) i wskazanie dokładnego 
miejsca znalezienia na adres: Zarząd 
Miejski LPZ w Bydgoszczy, ul. Gen. 
Stalina 36, II ptr.

AWANTURY W CHIOGGI** NA SCENIE BYDGOSKIEJ

[0 KOMUNIKATY^
Uwaga. członkowie KS Kolejarz przy 

poczcie! — Dziś o godz. 18 na przystani 
(ul. Babia Wieś 3) zebranie plenarne Ra- 
dv Koła. Jutro w piątek o godz. 16 — 
©gólne zebranie członków.

Żeglarze „Ogniwa*. W piątek 19 bm. 
© godz. 18 na przystani przv ul. Babia 
Wieś miesięczne zebranie Sekcii.

KUPUJAC-ZAPOZNAJ SIĘ
Z WARUNKAMI KONKURSU MHD

Pom. Odlewni i Emaliernl w Grudzią- 
dzu.

Z zespołów śpiewaczych jako najlepsze 
wytypowano do Warszawy: zespół świetli
cowy z Góry w’ pow. żnińskim oraz chór 
cukrowni Brześć Kuj. w pow. włocław
skim. Wyróżniono natomiast zespoły: 
PG« Witosław, spółdzielni prod. Roz- 
strzębowo w pow. szubińskim, cukrowni 
Chełmica pow. lipnowskiego, Włocław
skiej Fabryki Manometrów, Lic. Pedago
gicznego z Bydgoszczy oraz chóry ZZK 
„Hasło" i Zw. Zaw. Nauczycielstwa Pol
skiego.

Z zespołów pieśni 1 tańca na wyjazd do 
Warszawy zakwalifikowały się zespoły. 
„Motozbytu" z Torunia, PDK z Włocław
ka i Zupy Solnej z Inowrocławia.

Tegoroczne eliminacje wykazały je
szcze dużo błędów w pracy zespołów 
Przede wszystkim większość naszych ze
społów posiada jeszcze zbyt niski po
ziom artystyczny, spowodowany najczęś
ciej brakiem systematycznej pracy, cią
głości rozwojowej. Wiele naszych zespo
łów cechuje pewne samouspokojenie po 
osiągniętych sukcesach, inne znów efek
ciarstwo, a przeważnie wszystkie bardzo 
słaba dyscyplina organizacyjna. Niedo
brany jest również ich repertuar, w któ
rym nie ma zupełnie czystego, miejsco
wego folkloru. Tak np. kujawiaki, kra
kowiaki, czy oberki prezentowane przez 
zespoły województwa dawały jedynie w 
małym stopniu wyobrażenie widzowi o 
całej barwie, werwie i pięknie naszych 
ludowych tańców.

Jest to w dużej mierze winą braku 
odpowiedniej, fachowej kadry instruk
torskiej.

Mimo Jednak tych wszystkich braków, 
należy bezsprzecznie podkreślić maso
wość tegorocznych eliminacji. Szczegól
nie licznie reprezentowane były zespoły 
taneczne. (Kry)

। PÓŁFINAŁY MISTRZOSTW WOJEW. 
W SIATKÓWCE MĘSKIEJ

W niedziele 21 bm. na kortach teniso
wych Okr. Domu Oficera (Al. 1 Maia 
147) odbędzie się turniej półfinałowy w 
grupie A mistrzostw województwa byd
goskiego 
sklej. W 
wadzone 
każdym) 
Sępólno.
wic z" Inowrocław, 
oraz zeszłoroczny 
OWKS Bydgoszcz.
o godz. 10. Po zakończeniu rozrywek mi
strzowskich odbędzie sie ciekawe spot
kanie towarzyskie miedzy siatkarzami 
OWKS i WKS ..Flota" Gdynia.

na rok 1953 w siatkówce me- 
rozgrywkach. które beda pro- 

systesmesm punktowym (każdy z 
biorą udział zesooły: Koleiarz 
SKS Sępólno. SKS „Kasnro- 

Koleiarz Bydgoszcz 
mistrz województwa 
Początek rozgrywek

Zaszczytne zadania czekają młodzież
wstępującą do Technikum Kolejowego w Bydgoszczy
Rozwój przemysłu stawia naszej inte- i 

ligencji technicznej olbrzymie zadania. ! 
Przed młodym technikiem rysuje się i 
dziś wspaniała wizja przyszłości — twór- > 
cy i realizatora wielkich planów gospo
darczych.

Powstające w br. szkolnym Technikum 
Kolejowe w Bydgoszczy da właśnie na
szemu państwu wielu nowych wykwa
lifikowanych techników — specjalistów, 
uzbrojonych w rzetelną wiedzę fachową.

Szeroki wachlarz specjalizacji — udo
stępni młodzieży wybór najodpowied
niejszego do swych zamiłowań kierunku. 
Dla młodzieży po Szkołach Podstawo
wych stworzone zostały cztery wydzia
ły: Teletechniki, Rem. Tab. Kol. i 
urządzeń mech., Dróg i mostów oraz 
Ruchu. Nauka na każdym wydziale 
trwać będzie cztery lata.

Nadto pragnąc podnieść kwalifikacje 
pracowników zatrudnionych w zakła
dach przemysłowych, stworzone zostały 
dwa wydziały dla pracujących: wydział 
Rem. Tab. Kol. i urządz. mech, oraz 
Trakcji Parowej. Tym więc, którzy chcą 
łączyć pracę zawodową z nauką państwo 
daje możność uzyskania normalnego dy- 
.plomu technika drogą tylko popołudnio
wej nauki, nie przekraczającej 18 godzin 
tygodniowo. Nauka na wydziałach dla 
dorosłych trwać będzie 5 lat.

Technikum wyposażone zostanie we 
wszelkie pomoce naukowe oraz liczne 
pracownie jak: fizyczną, chemiczną, me
taloznawstwa i technologii, teletechniki 
1 elektrotechniki, ruchu i rysunku tech
nicznego.

Szefostwo nad szkołą obejmuje DOKP 
Gdańsk oraz Zakł. Napr. Tab. Kol. Byd
goszcz. Do pracy wykładowczej zaanga
żowani zostaną najlepsi inżynierowie i 
technicy ZNTK Bydgoszcz, Oddziału 
Eksploatacyjnego, Oddziału Drogowego, 
Warsztatów' Elektrotechnicznych, naj
lepsi wykładowcy Technikum Ekono- 
miczno-Kolejowego oraz Wieczorowej 
Szkoły Inżynierskiej.

Udostępnione także zostaną dla mło
dzieży wszystkie pracowanie i wrarsztaty, 
znajdujące się na terenie tych zakła
dów. Dla młodzieży zamiejscowej utwo
rzony zostanie internat, który zabezpie
czy jej dogodne 1 zdrowe warunki nau
ki.

Celem zainteresowania młodzieży w 
kwalifikacjach jakie daje Technikum 
Kolejowe jak również w stanowiskach 
M których może być zatrudniony absol-

Technikum podajemy krótką cha-

Od kilku dni na scenie bydgoskiej 
Teatrów Ziemi Pomorskiej wy

stawiana jest komedia Carlo Gol
doniego pt. „Awantury iv Chioggi" 
wyreżyserowana przez Jerzego Wal' 
dena. Dekoracje projektował Anto
ni Muszyński, oprawa muzyczna i 
Grzegorza Kardasia. Na zdjęciu jed
na ze scen tego barwnego widowi- 

tycznej stacji telefonicznej, na stanowi- ska. Od lewej: Leon Niemczyk, Ma- 
sku technika do spraw- telekomunikacji. ria Szczęsna, Bożena Janiszewska, 

_ . jerZy waiifen i Bożena Darłak.
(Foto — S. Piątkowski)

rakterystykę. zawodową.
Absolwent Wydz. Teletechniki może 

być zatrudniony przy obsłudze i kon
serwacji urządzeń kolejowych, automa-

w wydziale, oddziale wzgl. warsztatach 
elektrotechnicznych. Może również zo
stać asystentem technicznym zawiadow
cy odcinka telekomunikacji wzgl. asy
stentem projektowania urządzeń tele
komunikacyjnych w biurze projektowa
nia.
Absolwent Wydz. Dróg i Mostów może 
być zatrudniony jako: asystent technicz
ny zawiadowcy odcinka drogowego, za
wiadowca odcinka drogowego, w od
dziale drogowym jako technik wzgl. kie
rownik referatu. Poza tym technik Dróg 
i Mostów Kolejowych może być zatrud
niony na odpowiednich stanowiskach w 
zakresie budowy nawierzchni, podtorza, 
mostów 1 budynków, lub przy projekto
waniu w Centralnym Biurze Projektów 
i Studiów Kolejowych.

Absolwent Wydz. Rem. Tab. Kol. 
i Urządzeń Mechanicznych może być za
trudniony na stanowisku kierownika ro
bót w oddziałach: parowozowym, ko
tlarskim, tendrowym, mechanicznym lub 
techniczno-obsługowym, może również 
pełnić funkcje dyspozytora pracy, refe
renta w dziale techniczno-produkcyj
nym, głównego mechanika oraz kontro
lera w dziale kontr-oli technicznej.

Absolwent Wydz. Ruchu może być za
trudniony na stanowisku technika ruchu 
na stacjach I i II klasy, wzgl. w refe
ratach technicznych oddziałowych i dy- 
rekcyjnych a także na stanowiskach in
spektorów — bezpieczeństwa ruchu na 
całej sieci PKP.

Zaszczytne zadania więc czekają naszą 
młodzież, wstępująca do Technikum Ko
lejowego. Zapisy trwać będą do końca 
bież, miesiąca w budynku Technikum, 
ul. Kopernika 1.

Teatr Kukiełek
dla dzieci bydgoskich

W dniu 23 bm. o godz. 16 w sali 
Starego Teatru przy ulicy Grodzkiej 
odbędzie się przedstawienie Teatru 
Kukiełek pt. „Przygody Hani" w 
wykonaniu zespołu pracowników 
Sp-ni Pracy „Hafciarka" pod kiero
wnictwem ob. Ligockiej.

Przedsprzedaż biletów odbywać się 
będzie przy Al. 1 Maja 63-3 1 pię
tro.

Koncert
dla pracowników PKS

Dziś od godz. 20 do 21 Rozgłośnia Byd
goska PR odtworzy z taśm dźwiękowych 
koncert rozrywkowy zorganizowany dla 
pracowników PKS.

W audycji udział biora: zespół instru
mentalny Polskiego Radia pod 
Raabeeo, oraz żeński zespół 
ood kier. E Lubiatowskiego, 
prowadzi Henryk Adamczak.

dvr E. 
wokalny 
Koncert

II I.—■fll.«l III I

Dnia 16 czerwca 1953 roku zmarła po krótkich i ciężkich ciepiendach ooa- 
trzona Sakramentami św. nasza najukochańsza matka, babcia i prababcia śp.

z domu Szafrańska—przeżywszy lat 74.
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 czerwca 1953 r. o godz. 16.30 z kaplicy cmen
tarnej Najśw. Serca Pana Jezuza.
O czym zawiadamia pogrążana w głębokim żalu 
3498) RODZINA

PIŁKARZE OGNIWA TARN0W 
W BYDGOSZCZY

barwinski

Po dwóch kolej
nych wviazdach pił
karze bydgoskiej 
Gwardii rozegrała w 
niedziele mecz w ra
mach mistrzostw 
II ligi z silnvm ze 
społem Ogniwa Tar
nów tvm razem na 
własnym boisku 
Przyjazd silnei dru

żyny tarnowskiej do 
Bvdgoszczv wvwTołał 
zrozumiałe zaintere
sowanie wśród sympatyków oiłki noż
ne! stolicy Pomorza.

Przodownik II 
wvść zwycięsko, 
dzielne snotkanie 
snół. w którym 
dłuższe! orzerwie 
zia środkowego obrońcę Klimowicza Bur
chardta. Dziadka. Piątką. Brzeskiego i 
innych.

Drużyna Ogniwa nrzeciwstawi również 
gwardzistom swój naisilnieiczv 
wielokrotnym reorezentantem 
Barwińskim na czele.

Mecz rozegrany zostanie na 
letnim Gwardii o godz. 18

ligi chcąc z meczu 
zmobilizował na nie 
swói najsilniejszy ze- 
zobaczvmv m in. no 
spowodowanej kontu-

zesnół z 
Polski

Stadionie

Techn. Gastronomicznego 
na budowę

Filharmonii Pomorskiej
Jako pierwsza ze szkół byd

goskich młodzież Technikum Ga
stronomicznego, która zorganizo
wana jest w Szkolnym Kole Bu
dowy Warszawy, zakupiła znacz
ki na SFOS na sumę 150 zł, aby 
w ten sposób, zgodnie z apelem, 
przyczynić się do budowy Fil
harmonii Bydgoskiej.

Młodzież Szkól Gastronomicz
nych wzywa do ofiarności na ten 
cel wszystkie pozostałe szkoły na 
terenie 
przede 
szkoły muzyczne.

Każdy z nas — stwierdzają 
uczniowie — powinien dołożyć 
starań, aby przyspieszyć budowę 
nowej placówki kulturalnej, któ
rej brak odczuwa tak bardzo Po
morze.

miasta Bydgoszczy, a 
wszystkim bydgoskie

Zebrania
Rej. Komitetów
Obrońców Pokoju nr. 79 i 80

Dziś 18 bm. o godz. 18 w szkole 
przy ul. Nowodworskiej, odbędzie 
się zebranie Rej. Kom. Obrońców 
Pckoju nr nr 79 i 80, które obejmu
ją następujące ulice: Graniczną, 
Jasną, Śląską od nr 27 do końca, 
Grunwaldzką od nr 1 do nr 57, 
Wrocławską, Nad Kanałem.

Dotychczasowe wyniki 
w akcji zbórki 
odpadków użytkowych

Zbiornica Surowców Wtórnych w Byd
goszczy. jako baza, która przyjmuje ma
sę towarową ze zbiórki odoadków użyt
kowych podała nam pierwsze dane ze 
zbiórki w dniach 13 1 15 bm. Ogólnie 
biorac wyniki sa dobre. Jednakże, mimo 
specjalnych poleceń pisemnych przygo
towanie organizacyjne terenu przez Ko
mitety Blokowe i Domowe w wielu wy
padkach wykazuje niedociągnięcia.

Na wyróżnienie z uwagi na dobre wy
niki i dobre przygotowanie organizacvl 
ne zasługują Komitet Blokowy nr 1 
przew. Wincenty Jeliński ul. Samarzew- 
skiego 29 i Komitet Blokowy nr 6 przew. 
Zbigniew Matczak. ul. Średnia 56.

Z Komitetów Blokowych, które niewy- 
wiazały sie ze swego zadania—przygoto
wania terenu do odbioru odpadków u- 
żvtkowvch należy wymienić: Komitet 
Blokowy nr 11 przew. Jan Osiński ul. 
Bocianowo 44/5. Komitet Blokowy nr 15 
przew. Adela Korpal ul. Unii Lubelskiej 
1/4. Komitet Blokowy nr 20 orzew. Mak
symilian Kleist ul. Bocianowo 16/8. Kom. 
Elokowv nr 57 przew. Antoni Szawerski 
ul Pomorska 3/3 i Komitet Blokowy nr 
65 przew. Jan Irzyk ul. Pomorska 43/3.

W dniu dzisiejszym zbiórka obiete be
da bloki od 146 do 170. Jutro 19 bm. blo
ki od nr nr 171 do 191.

WOKANDZIE

Ostrzeżenie dla szoferów
Liczba wypadków samochodowych 

w ostatnich latach znacznie zmalała 
i obecnie należą one już do rzadkoś
ci. Jest to wynikiem zdyscyplino
wania naszych szoferów, którzy 
przestrzegając wszystkie przepisy 
wypełniają dobrze swój odpowie
dzialny obowiązek.

Do wyjątków więc należał kierow
ca samochodowy Zenon Tworka 
zam ostatnio przy ul. Szubińskiej 3, 
który odpowiadał przed Sądem Po
wiatowym w Bydgoszczy za to, że 
prowadził samochód w stanie nie
trzeźwym.

Tworka został zatrzymany w mieś- 
ście przez MO — stwierdza akt 
oskarżenia. Nie pozwolono mu na 
kontynuowanie jazdy w takim sta
nie. I zupełnie słusznie, gdyż wyma
gały tego względy bezpieczeństwa. 
W wyniku rozprawy sąd wymierzył 
Ackat-inn^mu surową karę, skazując 
go na 7 miesieev więzienia.

Wvpadek ten nowi men bvć ostrze
żeniem dla tvch kierowców samo
chodowych. którzy bv chcieli pójść 
w ślady oskarżonego Tworki. (Lo)

^LTEATR
ZIEMI POMORSKIEJ
Czwartek: Awantury

Chioggj (19.30).
Piątek: Koncert symfo

niczny (19.30)

OOK’NA

w

Pomorzanin: Mv urwlsv 
'15.45 18 i 20.15).

Polonia: nieczynne z 
powodu remontu.

Orzeł: Dumna królewna 
'16 45. 19)

Wolność: Przeczucie
'16.30 i 19.30)

Gryf: Kurtyna w górę 
'16.45 1 19)

Bałtyk: Mury Malaoagi 
(17 i 19).

Mir: Ziemia drżv (19) 
Bagatela: Sadko (20 30). 
Rozmaitości: sport ra 

dziecki Nowv stadion Dv- | 
namo. Wizyta (18—23).

,£1 WYSTAW*
Muzeum im. Wyczółkow 

skiego: Wystawa ooś
miertna dzieł Piotra Trie 
blera.

Zoiory stałe 
nie w eodz
w środy »>d 12 Ir 
niedziele od io a.

'codzien 
oo 10 d< lh 

19 v 
41 'A

ne
Biblioteka Miejska:

Ksiazka na ku <-rznie
<zvm narzędziem w wal 
Ce o ookó* < 
•łaHzm*

Czytelnia
■ia eodz 10 
zvpzalnia Gi< 
13—19 a śrnd

W v po
nd 9

fik Rvsunku - ora.< 
członków Zw Polskich a- 
tvstów Plastyków ?

bydgoskiego 1 olsztyńskie
go

RADIO
Czwartek. 18 czerwca
16.20 Bvdsoski dziennik 

radiowy 16.30 Wiadomoś
ci sportowe. 16.35 
melodii do melodii" 
Audvcia oświatowa 
Utworv fortepianowe 
Koncert dla wolska 
Koncert dla oracowników 
PKS

..Od 
17.15 
17.25 
17 <0 
20 00

(?) DYŻURY
eod».Dvżur nocny 

od ?1 do «:
Apteka Snoieczna nr '3

Al 1 Maia 27 tel. 23 14
Ao»eka SDo’ecznb nr IX 

ul Grunwaldzka 87 ♦©!.
34 31
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SYGNAŁY 
SPŁYWU

UCZESTNICY ogólnopolskiego spływu 
kajakowego PTTK, którzy do dnia 25. 6. 
wpłaca na konto PTTK Kierownictwo 
Ogólnop. Spływu Bydgoszcz (rachunek 
czekowy Oddz. PKO Bydgoszcz 6 113 
12963) po 8 zł za osobę na dzień, otrzy
mają jednodaniowy pożywny obiad oraz 
dwa razy dziennie (rano i wieczorem) 
ciepła kawę. Na przekazach trzeba zaz
naczyć cel wpłaty (wyżywienie) i jakiego 
zespołu wpłata dotyczy (jeśli opłaca sie 
wyżywienie większej zgłoszonej gruov zor
ganizowanej). Po podanym terminie wpłat 
nie bedzie sie już przyjmowało. Uczestni
cy. którzy beda sie żywili w własnym 
zakresie, beda mogli korzystać z rozsta 
wionych na szlaku bufetów handlu uspo
łecznionego. Beda one dostatecznie zao
patrzone w pieczywo, wedlinv ito.. a 
także w denaturat do kuchenek turv 
etycznych.

Z NIEZWYKŁĄ życzliwością odniosło 
sie do spływu społeczeństwo miasta Choi
nie. gdzie powstał ochotniczo obywatel
ski podkomitet organizacyjny dla punk 
tu startowego spływu. Na czele komate- 
tu stoi przewodn. Prez. MRN Rolbiecki. 
członkami sa m. in. znani działacze spo
łeczni Kleinschmidt i Szrajber.

LIMIT ilościowy uczestników spływu 
został już przekroczony. Znaczy to. że 
w spływie weźmie udział ponad 1200 
osób. Najliczniejszy dotąd jest zespół 
bydgoskiego OWKS. Organizatorzy beda 
jeszcze brali pod uwaee ied'-nie te zgło 
szenia zamiejscowe, które na przesyłce 
pocztowej beda miały date nie później
sza jak 15. VI.

Z wyścigu kolarskiego 
dookoła Warmii i Mazur

II etap wyścigu kolarskiego dooko
ła Warmii i Mazur rozegrany na tra
fie Olsztyn Działdowo (długości 
156 km) wygrali Królak i Gabrych 
(w tym samym czasie — 4.34,24).

Na zdjęciu: Królak i Gabrych po 
ukończeniu II etapu.

(Foto — CAF)

Torowcy CSR i NRD 
zmierzą się 
z polskimi kolarzami

Do Polski przybędą w najbliższych 
dniach kolarze torowi Czechosłowacji 
1 NRD. z którymi zmierza sie w czterech 
trójmeczach polscy torowcy. Pierwszy 
trójmecz rozegrany zostanie 27 bm. na 
torze kolarskim w Szczecinie. Następne 
spotkanie torowców w dniu 30 bm. na
stąpi w Kaliszu. 2 lipca świadkami trój- 
meczu Polska — CSR — NRD będą ło
dzianie, a ostatnie spotkanie nastąpi 
5 lipca na torze Ogniwa w Krakowie. 
Program zawodów przewiduje biegi 
sprinterskie, biegi indywidualne na czas 
na dystansie 1000 m, wyścig drużynowy 
i wyścig na 50 km.

Chychła kończy 
karierę boksera

Podczas prezentacji zawodników na 
meczu bokserskim Górnik — Kolejarz 
mistrz olimpiady i Europy, Zygmunt 
Chychła, oświadczył m. in., że już nie
bawem zamierza zakończyć karierę czyn
nego pięściarza i poświęcić się wyłącznie 
wychowywaniu i tienowaniu nowych 
kadr bokserskich.

W kilku wierszach
NA ZAWODACH w Helsinkach doznał 

niespodziewanej porażki na 3 tys. m. 
Schade (Niemcy zach.). który zajał do
piero trzecie miejsce z czasem 8:19.6 m. 
Pierwszy by* Taipaie — 8:18.0 przed Ju- 
linem — 8:18,4 (obaj Finlandia).

W KALIFORNII rekordz’sta świata w 
pchnięciu kulą O'Brien poprawił swój 
własny rekord o 4 cm Tak więc nowy 
rekord świata wynosi 18.04 m

PIŁKARZE SZWECJI pokonali w Sztok
holmie rep-ezentacje Franch 1:0 (1:0).

Z 11 M SKOCZYŁ WZWYŻ Murzyn Da
vis’na zawodach w Abilene (Texas' Wy
nik ten ts'tko’wiek len-zv od rekordu 
śwata. nie zostanie uznan” noniewaz 
Davis ustali’ so w akcku pokazowym.

MECZ SZCZYPIORNIAKA NRD — CSR

mieck:ei w 14*10 (6:4)
ROZEGRA' V W -^TNCRAnZIE tur- 

Bici bokserski 7 miast zakończył się 
sw^cięstwem Moskwy przed Mińskiem 
| Tbilisi.

Ile jest na świecie egzemplarzy
I wydania „De revolutionibus"?

Trudno jest na to z całą dokład-1 damsko-turyńskie, również in faesi- 
nością odpowiedzieć. Po raz pierw- । mile, posiadają oprócz toruńskiej je- 
szy tym zagadnieniem zajęli się w dynie bliblioteki: Jagiellońska i 
1943 r. w Niemczech E. Zinner, a w Miejska w Gdańsku. I wreszcie 
Stanach Zjednoczonych St. Mierzwa, ostatnio wydane przez R. Olden- 
Zin-ner ustalił liczbę egzemplarzy I bourga w Monachium kompletne
wyd. „De revolutionibus" na 69, z 
czego przypadło na biblioteki nie
mieckie blisko 40 egz., na amery
kańskie 4, na polskie 5.

Mierzwy obliczenia przedstawiają 
się następująco: ogólna ilość na ca- j 
łym świecie wynosi 82 egz., z tego 
na Stany Zjednoczone wypada 16 
egz., a na Kanadę 1 egz.

Ostatnio, bo w 1949 r. jeszcze raz 
badał tę sprawę K. Zeller ustalając 
w rezultacie liczbę 74 egzemplarzy. 
Żaden z tych wyników oczywiście 
nie jest kompletny i przypuścić na
leży, że faktyczna liczba zachowa- j 
nych do dzisiaj egzemplarzy I. wy
dania „De revolutionibus" jest wyż
sza.

Jeśli chodzi o biblioteki polskie, 
to jak wyżej wspomniano, Zinner w 
1943 r. znał 5 egzemplarzy „De re
volutionibus", a Bibliografia Estrei
chera podaje nawet tylko 3 egzem
plarze. Tymczasem ostatnio zebrane 
dane wykazują, że w Polsce znaj
duje się obecnie 11 egz. I. wydania 
epokowego dzieła toruńskiego astro
noma. a więc znacznie więcej, ani
żeli wykazywali to Estreicher i ostat
nio Zinner.

Karta tytułowa pomnikowego dzie
ła Mikołaja Kopernika „O obrotach 
ciał niebieskich". Zdjęcie zrobione 
z I wydania dzieła (1543 r.) znajdują-

Toruń posiada dwa egz. tego wy
dania: Biblioteka Uniwersytecka 
oraz Książnica Miejska są ich szczę
śliwymi posiadaczami.

Na marginesie tej notatki wypa
dałoby wspomnieć również i o in
nych, nowszych co prawda, lecz 
rzadkich na terenie kraju wyda
niach „De revolutionibus". które po
siada w swych zbiorach Biblioteka 
Uniwersytecka w Toruniu.

W 1927 r. wydał J. Hermann w 
Paryżu facsimile wydania z 1543 r. 
Oprócz Biblioteki Uniwersyteckiej 
w Toruniu posiada to wydanie jedy
nie Obserwatorium Astronomiczne 
we Wrocławiu. Wydanie amster-

BI kupno_ ,J1
OGUMIONY Wóz 20 X 750 
w’ dobrvm stanie kucie. 
Walczak Słońsk oow. Ino
wrocław. (2468

MASZYNĘ do szveia — 
bębenkowa kupie. Byd
goszcz. Długa 22-7. (3466g

MEREZKARKĘ dobrvm 
stanie kupie. Wanda Bel- 
kiewicz—Brodnica n/Drw
Hanki Sawickiei 26. (3510k

| ZGUBY |
ZGUBIONO kartę mel 
dunkowa i odcinek ankie
towy na nazwisko Helena 
Kossowska — Parlin. oow 
Świecie. (3455S

ZGUBIONO kartę mel
dunkowa z przepustka 
służbowa Wernicki Kazi
mierz. (3452

cego się w posiadaniu Książnicy 
Miejskiej w Toruniu.

(Foto — -IKP Wożniewski)

| wydanie dzieł Kopernika, z którego 
ukazały się tom 1 w 1944 r. i tom 2 
w 1949 r. posiada prócz Uniwersy
teckiej w Toruniu jedynie Bibliote
ka Narodowa.

Wszystkie powyższe wydania oglą
dać można, wśród wielu innych cen
nych eksponatów, na wystawie 
„Odrodzenie w Polsce" w Bibliotece 
Uniwersyteckiej w Toruniu.

Henryk Baranowski

ZAMIANY

MIESZKANIE 2 ookole 
kuchnia, łazienka — Toru
niu zamienię na podobne 
— Bydgoszczy. Bydgoszcz. 
Libelta 2-1. (3458
POKÓJ mały z kuchnia 
na jedna osebe zamienię 
na wieksze 2 osobowe. No 
wodworska 42a. (3461g
2 DUŻE ookole z kuchnia 
zamienię na 2 mnieisze 
Chodkiewicza 48 7 (Bielaw 
ki). (34602  
2 POKOJE kuchnia na 
Czyżkówku zamienię na 
takie same lub 1 pokoi 
z kuchnia. Staroszkolna 
7-11.   (34652
2 POKOJE w centrum 
używalnością kuchni za
mienię na ieden pokoi z 
używalnością kuchni. O- 
fertv IKP Bydgoszcz 
..3460". (3460

ZAMIENIĘ dwa małe po
koje kuchnia — Inowro
cławiu na podobne lub 
pokój kuchnia w więk
szym mieście prócz Byd
goszczy. Wiadomość IKP 
Inowrocław. (2469
1 DUZy pokói używalno
ścią kuchni — śródmieśsiu 
zarrrenie ha pokói kuch 
nia. Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz. (3453
2 POKOJE wszelkimi wy
godami na Osiedlu Leś 
nym zamienię na 2 lub 1 
pokói z kuchnia naiche- 
tniei w centrum miasta. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
..3472". (3472g
|| POSADY WULNE ||

OSOBA samotna do pro 
wadzenia samodzielnie go
spodarstwa domowego do 
trzeb na. Oferty do IKP 
Bydgoszcz ood ..3474".

(3474g

s Rzemieślnicza Spółdz. Pracy Ślusarsko-Mechamczna £ 
\ im. M. Kowotki w Toruniu ul. F. Dzierżyńskiego nr. 1 tel.11-67
S Wykonuje w>zelkle prace wchodzące w zakres prac ślusarskich i me a 

chanicznych. 7
Ł SPECJALNOŚĆ: wykonanie krat i wszelkich zabezpieczeń, naprawy k 
J maszyn produkcyjnych różnego typu, prace wodno-kanalizacyjne. na- ’ 
Sprawa centralnych ogrzewań, kas pancernych ito. \

WARSZTATY MECHANICZNE: Toruń, ul. Kopernika 37 wykonują: 7 
k naprawy rowerów, wózków dziecięcych itp. \
1 PUNKTY USŁUGOWE DLA WSI: Toruń. Szosa Chełmińska 74 wy 7 

konują: -naprawy wirówek, maszyn do szycia, rowerów, wszelkie pra- 
; ce ślusarskie itp.
k WARSZTATY KO WALSKO-SLUSARSKIE: Chełmża, ul. 1 Maja 3 \ 
7 1 ul. Mickiewicza 16 wykonują: kucie koni, naprawy maszyn rolni- / 
\ czych. naprawy wozów roboczych It-p. \

PRODUKCJA: wózków dziecięcych głębokich i aportowych, rower- /
\ ków dziecięcych 1 hulajnóg. 1
/ Wszelkie prace wykonywane eolidnie, przez wykwalifikowanych rze- 1 
\ mieślndków. (3504k 1

SPRZEDAŻ

BRACIA Chojnaccy Poz
nań. Wrocławska 25. Po
lecała wózki dzieciece 
głębokie, spacerowe na 
łożyskach, łóżka połowę, 
dzieciece malowane. Naj
starsza firma branżowa.

 (0610

; WILLĘ jednorodzinna — 
ogrodem, wolna — Toru
niu sprzedam lub zamie
nię na małe gospodar
stwo dobrei ziemi ko
nieczna dopłata, mieisco 
wość oboietna. Oferty 
IKP__Toruń ••200(14195
GOSPODARSTWO 8 ha 
sprzedam lub wydzierża
wię. wóz ogumowanv 
sprzedam Prvka—Skórcz, 
oow. Starogard. (81K)Ok

PIANINO Dierwszorzedne. 
krzyżowe. zagraniczne 
sprzedam. Toruń. Wyczół
kowskiego 21. (3244k

MASZYNY introligator
skie: gilotyna. nożvce. do 
szycia drutem sorzedam. 
Inowrocław Marchlew
skiego 18.(2470

PIANINO — dobry stan, 
okazyjnie sprzedam. Ino
wrocław Dworcowa 36-10.

 (2471

WÓZEK autko sprzedam. 
Plac Pawła Findera 5-7, 
Choiecki. (3479g

WÓZEK autko, stan do 
brv sprzedam. Pomorska 
54 m. 17.  (3456g
AUTKO sprzedam. Byd
goszcz. ul. Poniatowskie
go 15-2.(3463g  
KREDENS, kuchenne me
ble. kanaoe. różne domo
we sorzety sprzedam. Gar 
bary 9-4. (3478g 
MOTOCYKL NSU 350 
sprzedam. Bydgoszcz. Al.
1 Mata 210-3.  (3473g
MOTOCYKL „ZUndapp” 
200 ccm sorzedam. Wiado
mość. Dworcowa 61( war
sztat).   (3475g 
RADIO ..Pionier w do 
brym stanie sprzedam 
Bydgoszcz. Batorego 2-4.

  (3477 g
MOTOCYKL 200 DKW 
sprzedam. Bydgoszcz, ul. 
Zduny 12-5. (3503k
GOSPODARSTWO 2 ha 
kompletne zabudowanie 
natychmiast sorzedam. 
Franciszek Janusz. Cheł 
mno. PI. Gen. Świerczew
skiego 3. (3468g 
SAMOCHÓD bagażowy 
500 kg sprzedam lub za
mienię na samochód oso
bowy lub motocykl. Bvd- I 
goszcz Chwytowo 4-2. 1

(3467g 1

Dnia 16 czerwca 1953 r. zasnęła w Bogu opatrzo 
na Sakramentami św. nasza kochana sios-tra i 
ciocia śp.

Klara Bokowa
z d. Regenbrecht — przeżywszy lat 70.

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 19. VI. br. 
o godz. 18 na cmentarzu Starofarnym w Byd
goszczy.
O czym zawiadamia w smutku pogrążona

RODZINA
Inowrocław, w czerwcu 1953 r. (2473

PRACOWNICY POSZUKIWANI
PRACOWNIKÓW fizycznych — mężczyzn, zaanga
żują od zaraz Pomorskie Zakłady Garbarskie. 
Podanie wraz z życiorysem kierować do Działu Per
sonalnego Bydgoszcz, ul. Garbary 2-8. (35061c

BIEGŁĄ MASZYNISTKĘ zatrudni od zaraz Pomoc
nicza Spółdzielnia Przewozowa „Transport" w Byd
goszczy, ul. Długa nr 58. Zgłoszenia przyjmuje Za
rząd w dniach 18 i 19 czerwca br. (3515k

SZWAJCARA z pomocnikiem względnie samotnego 
zatrudni od zaraz PGR — Popowiczki. poczta Jaksi- 
ce, pOw. Inowrocław. Mieszkanie zapewnione, wy
nagrodzenie w-g umowy zbiorowej. (3502k

Wykwalifikowanego TOKARZA i MONTERA cen
tralnego ogrzewania, przyjmie Zakład Doskonalenia 
Rzemiosła w Toruniu, ul. Sukiennicza 4. (3505k

SPORTÓWKĘ wzór czes
ki sorzedam. Bydgoszcz. 
Staroszkolna 7 1L (3464s 

WÓZEK autko, stan dobrv 
sprzedam. Bvdeosz.cz. Al. 
1 Maja 52 m. 3. (3459

GOSPODARSTWO 14 ha 
sprzedam tanio. Wiado
mość — Bydgoszcz. Lubel
ska 30-4.(3457

DOM jednorodzinny z mie 
szkaniem wolnvm dużv 
ogród sorzedam. Byd
goszcz. Śniadeckich 51-4a 

(34852

RADIO ..Philips" — orad 
zmienny okazyjnie surze 
dam. Kotliński Grudziądz. 
Kościuszki 43-4.(3508k

KOSIARKĘ, karmik. ko
Paczkę, wóz roboczy na 
resorach — ogrodniczy na 
gumach, maneż. sorzedam 
Olejniczak — Grudziądz
Obr. Stalingradu 192 

((3507k

WILKA rasowego młodego 
sprzedam. Kozłowski — To 
ruń Mickiewicza 70-7.

 (35O9k

25 MÓRG roli oszennei. 
sorzedam lub oddam w 
dzierżawę — sinoracki — 
Toruń. Grudziądzką 66.

(3512k
STOŁOWY ookSi. orzech 
kauk., lampę. dvwan sorze 
dam. Adres w IKP (3288?

g| NAUKA ~j|

TRZYMIESIĘCZNA kore
spondencyjna nowoc7Pcri 
nauka księgowości Łódź 
1 skrytka 163 (23641?

11—
WILK zginał dnia 13 bm. 
Znalazcę unrasza się o 
zwrot właścicielowi nrzv 
ul. Krasińskiego 2-5. i3462a
PRACOWNIA obuwia nrzv 
ul. Batorego 2 nrzvimu- 
ie wszelkie drobne rene* 
racie i wvkonuie — r>rzv- 
soieszonvm terminie. Byd
goszcz. Batorego 2. <3476g

OSTRZEGAM ob Kilisza 
Henrvka nrzed roz
siewaniem falszvwvcb o- 
sz.czerstw nrzeciwko Ku* 
rzeiównie E.. w orzeciw- 
nvm razie snrawe skieru- 
ie do sadu Kurzeiówna 
Emilia. (3513k

REDAGUJE KOLEGIUM.
WYDAWCA I DRUK : 

SPOŁDZ ..PRASA DE
MOKRATYCZNA - NO
WA EPOKA" WARSZA
WA. - ODDZ w BYD
GOSZCZY CZERW AR
MII I8-29. TEL 33-11 33 42 
DRUKARNIA 18-99

Panter biały gazet rot.
mat. kl. VII. 50 g. 94 cm

E-IV-113’9

\V lipcu 1934 r. Ministerstwo Spraw 
’ * Zagranicznych zorganizowało 

w Warszawie wielkie igrzyska dla 
Polaków przebywających na emi
gracji. Rządy sanacyjne popierały 
przecież emigrację, widząc w niej 
jedyne wyjście wobec ogromnego 
bezrobocia rosnącego coraz gwałto
wniej. Do Warszawy zjechało wielu 
Polaków z krajów europejskich oraz 
z Brazylii, Stanów Zjednoczonych i 
Kanady.

W ramach igrzysk odbył się tur
niej pięściarski; na zakończenie 
igrzysk, mistrzowie bokserscy emi
gracji spotkali się z reprezentacją 
Polski.

ZGRZYTY MECZU
I tym razem nie odbyło się bez 

zgrzytu, który wywołał Polski Zwią
zek Bokserski. Gdy już rozegrano 
wewnętrzny turniej emigracyjny i 
szykowano reprezentację emigracji, 
na mecz z Polską, nagle panom z 
PZB przypomniało się, że może ten 
czy inny z naszych emigracyjnych 
bokserów ma coś na sumieniu. Mo
że walczył za pieniądze.. Z tej spra
wy kierownicy ówczesnego PZB zro
bili rację stanu. Z francuskiej dru
żyny emigracyjnej nie dopuszczono 
do reprezentacji bardzo dobrych 
bokserów, górników polskich z Fran
cji. — Langego i Jabłońskiego.

Sprawa przedstawiała się tak: 
wielu polskich górników we Francji 
uprawiało boks jako sport dla zdro
wia. Byli to jednak ludzie biedni, 
wiele godzin ciężko pracujący pod 
ziemią, w kopalni, za marne zoyna- 
grodzenie. Gdy ktoś z organizato
rów proponował im walkę otrzymy
wali nieznaczne honorarium. Głów
nym środkiem utrzymania tych bo
kserów była jednak praca w fabry
kach czy kopalniach.

PZB podszedł jednak do tej spra
wy sucho i formalistycznie, stwarza-

jąc niesprawiedliwymi decyzjami 
rozgoryczenie wśród przedstawicieli 
emigracji polskiej we Francji.

W ten sposób drużyna emigracji 
została bardzo osłabiona, ale i z wy
stawieniem ósemki reprezentacyjnej 
Polski PZB miał dużo kłopotu. Wie
lu bokserów było w tym okresie bez 
formy. Poznań zupełnie zbojkotował 
mecz, wskutek czego ani Kajnar ani 
Misiurewicz do Warszawy nie przy
byli. Ostatecznie Polska wystąpiła w 
składzie: Rotholc, Moczko, Polus, 
Bąkowski, Garncarek, Chmielewski, 
Hanske i Piłat.

3 PIĘKNE WALKI
Spotkanie zorganizowano na ot- 

roartym korcie ówczesnej Legii. Przy
pominam sobie dwie najlepsze wal
ki. W piórkowej Polus spotkał się z 
„Francuzem" Gierdalem. Gierdal 
przypuszczalnie miał te same grze
chy na sumieniu, co Lange i Jabłoń
ski, ale PZB łaskawie dopuściło go 
do walki. Zawodnik ten walczył we
dług tak zwanej szkoły francuskiej 
Lubił atakować na półdystans i w 
zwarciu bił seriami. Już w pierw
szym starciu Polus znalazł się pod 
gęstym ostrzałem krótkich, ale sku
tecznych ciosów Gierdala. Aleks 
próbował swych niezaroodnych le
wych prostych, ale „Francuz" potra
fił je w porę zbijać. Do końca roalki 
Gierdal miał przewagę, lecz w za
pale walki kilka razy uderzył Po- 
lusa po karku i otrzymał dwa na
pomnienia, które zaważyły na przy
znaniu zwycięstwa reprezentantowi 
Polski.

Druga emocjonująca walka odbyła 
się w wadze średniej pomiędzy 
Chmielewskim a Puchniakiem. Puch- 
niak przybył do Polski z Kanady > 
to aż z Winnipegu — miasta położo
nego nad Oceanem Spokojnym. Był 
to chłopak bardzo miły, myślący w 
ringu i bardzo opanowany. Marzył o 
tym, aby po skończonych Igrzyskach 
wybrać się w Lubelskie i odszukać 
babkę, która tam gdzieś na wsi mie
szkała. Istotnie jak sobie przypomi
nam, Puchniak odnalazł babcię i 
spędził w kraju wiele dni, nie bar
dzo śpiesząc się z powrotem do Ka
nady.

Powróćmy na ring. Puchniak w 
finale turnieju emigracyjnego prze
grał z emigrantem z Niemiec, Sta
chowiakiem, który był znakomitym 
technikiem. Wynik tej walki był 
zresztą gorąco dyskutowany Stacho
wiak był niedysponowany i nie mógł 
wystąpić w reprezentacji emigracji. 
Zastąpił go właśnie Puchniak. Sto
czył on porywającą walkę z Chmie
lewskim Obaj bokserzy byli dosko
nale zbudowani — o pięknych syl
wetkach pięściarskich.

Chmielewski reprezentował tem
perament — a Puchniak wielkie o- 
oanowanie i rozwagę ringową.

„Chmiel" przeszedł do gwałto
wnych ataków, ale spotkbł się z ta
ka, odpowiedzią, że wkrótce stracił 
rozpęd i nabrał respektu dla prze
ciwnika Przewaga punktowa „Kana
dyjczyka" wzrastała z każdą minu
tą. Nagle łodzianin wypuścił niespo
dziewany cios sierpowy, który trafił 
w szczękę. Puchniak zachwiał się i

vpadl. Stało się to pod koniec dru
giej rundy. Puchniak jednak szybko 
przyszedł do siebie, ale stracił już 
poprzednią świeżość. „Chmiel" wy
grał nieznacznie, jedynie dzięki te
mu szczęśliwemu ciosowi.

W wadze ciężkiej startował Piłat; 
znokautował on starego swego ry
wala Chistowskiego, który wystąpił 
w reprezentacji emigracyjnej jako 
przedstawiciel Gdańska. Wszystkie 
inne walki nie zasługiwały na uwa- 
yę.

Ostatecznie Polska wygrała t 
Emigracją 12:4.

ZNOWU
POLSKA — CZECHOSŁOWACJA

W październiku 1934 r. odbył się w 
warszawskim cyrku mecz z Czecho
słowacją, w ramach rozgrywek o pu
char środkowej Europy.

I tym razem mecz zakończył się 
niemiłym zgrzytem.

Mecz ten wygrali Polacy 11:5, 
zwyciężając zasłużenie. Jednakże 
dwie walki zakończyły się przez no
kauty po nieczystych ciosach. Ciosy 
te nie były zadane umyślnie, ale nie 
ulega wątpliwości, iż nie były pra
widłowe

Czechosłowacy przybyli do War
szawy w osłabionym składzie. Pięś- 
ciarstwo w Czechosłowacji przecho
dziło wówczas kryzys. W Pradze 
powstała klika menażerów zawodo
wych, która organizowała mecze, na
mawiała chłopców na przejście do 
ich obozu, eksportowała bokserów 
do Wiednia. Paryża i innych stolic 
Europy. Tak np. śladami Nekolnego 
poszli Ambroż. Stock, Ostrużniak i 
wielu innych amatorów Nadto do 
Warszawy nie przybyli Kopaczek i 
Dvorzak. Ósemka czechosłowacka 
stanowiła więc zespół mierny i nic 
dziwnego, że nasi bokserzy odnieśli 
zwycięstwo.

(Ciąg dalszy nastąpi.)


